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P rotest.
Pu raz pierwszy zdarza się w krakowskiej 

R& zie Miejskiej w ypadek, że mniejszość jej 
wnosi przeciw uchwale większości f o r m a l n y  
p r o t e s t  do rładzy autonom icznej, którą jest 
Wj dział krajowy. Powody więc iego postąpie
n ia , mającego w pierwszym rzędzie na celu 
z^neenie z opozycy* odpowieaziali ości za ko- 
teryjną gospodarkę konserwatystów, muszą być 
poważnej natury.

Rzecz rozegrała się na onegdajszem posieate 
nia Raay m iejskiej, z którego wyczerpujące, 
przedmiotowe sprawozdanie na iunem zamie
szczamy miejscn. Jaż  oa dwóch lat. czynili kon
serwatyści zakulisowe starania, aoy całe pierw
sze piętro w dużym domo L arisch a , kupionym 
przez gminę z tein wyraźnem zastrzeżeniem, że 
srużyć on będzie w y ł ą c z n i e  n a  p o m i e s z 
c z e n i e  b i n r  m i e j s k i c h ,  przeznaczon > Da 
pomieszkanie prezydenta miasta. Obecnie zamiar 
ten w drodze formalnej doprowadzono do sko ttu .

Jako argumentu prawnego użyto legatu ś. p. 
Rydzewskiego, który dom swój przy ul. Posel
skiej zapisał gminie miasta Krakowa z prze
znaczeniem gc na mieszkanie dla każdorazowe 
go prezydsaia. Ponieważ jednak żaden ł prezy
dentów mieszkać w mm nie chciał, gdyż jest 
on zbyt szczupłym, a pokoje są w n:m ciasne 
i ciemne, więc wysnato stąd „prawniczy “ wnio
sek, 2e miasto me chcąc stracić legatn (onecnie 
mieszczą się w realności ś. p. Rydzewskiego 
biura magistratu), dać musi prezydentowi mie
szkanie „in natura". Przeznaczono na nie pierw
sze piętro w domu L arisch a , oceniając jego 
czynszową wartość, w przystępie bajecznego 
wprost optymizmu, na ABoO koron roczne. — 
Nadto urząutenie m.eszkania na cole reprezen
tacyjne kosztować ma gminę 2k.u0u R, Z uwzglę
dnieniem nawet tych onliczeó, dochodzi s>ę do 
kwoty lO.OOu koron rocznego kosztu. W  ton 
sposób dotacya prezydenta miasta z pobieranych 
dotąd 18.000 Koron, zwiększoną zostaje, co  
n a j m n i e j ,  — nie przesądzając przyszłości,— 
do kwoty 28  000 Jcoron rocznie.

Argumentu połączonych trzech sekcjj, przed
stawi me w pełnej kadzie przez referenta, r. m. 
Bujaka, zostaiy, w sposób zasadniczy, ouparte 
przez profesora uniwersytetu zawodowego pra- 
wniKa, r. m. Ulanowskiego, który w ścisłym 
wywodzie jurydycznym wykazał „ad oculos“, 
że rżycie przez miasto dumn po ś. p. Rydzow- 
skim ns cele inne, riż  wskazał zapisodawca, 
w calt m e pozbawia miasta lbfe<*ta, a już żadną 
m iarą nie nakłada obowiązku aaw ania prezy
dentowi kosztownego mieszkania reprezentacyj
nego. P  Uiaaowsk1, jakkolwiek nie zaliczający 
się wcaie do obozu demokratycznego, wykazał, 
że narzucaniu prezydentowi reprezentacyjnego 
trybu życia, nie odpowiada am zadaniom Rady 
miejskiej, ani dachowi społecznemu mieszczań
stwa. Realną zaś stronę transakcyi, jaką  na- 
zucono gminie, nie ubłaganej krytyce poddał r. 

R o t te i ,  w t zem_poparli go rr Bandrowski i Gross.
Strona pizeciwna przyszła liczebnie zorgani

zowana. J e j  a r g u m e n t e m  b y ł a  p r z e w i 
d z i a n a  z g ó r y  l i c z b a  g ł o s ó w ;  na inne 
motywa się bu wysilała. Spaczenie zupełne 
przeznaczenia, jakie pierwotnie nadano zaknpnu 
gmachu Lariscna, w bardzo niefortunny sposób 
oDronić usnowar wiceprezyaent S a r e ,  a jako 
antagonista prof. U ‘anowbkicgo w ystąpił w po
lemiczna szranki r. m.... Kosobudzki, przedsta
wiciel tych właśnie sfer mieszczaństwa krakow 
skiego, ttóre tak  głośno biada zawsze na wzma
gające się podatki i upadek ekonomiczny rze
mieślniczego stanu. P Kosobudzai okazał się 
jednak tym razom niezwykle hojnym w szafo- 
wąnixi pnblicznym groszem, jak  gdyby nie w ie-1 
dfcial, że płynie on z kieszeni wszystkich oby

wateli miaata, a więc i ze skromnych fnndu- 
szów jego najbliższych kolegów zawodowej, 
ciężkiej, codziennej pracy. — Oprócz referenta 
komisyjnego, py. S»re i Kosobudzki, byli jedy
nymi szermierzami konserwatywnego obozu, który 
z lekkiem sercem podwyższał na razi" do tację  
prezydenta o 10.000 koron rocznie. Mówimy 
„na razie" — gdyż bez uajmniejszei wątpliwo
ści cyfra ta  niebawem zwiększy się w praktyce 
b a r d z o  z n a c z n i e .

To narzucenie nowego, żadną istotną potrze
bą nieuzas adnionogo, ciężaru na miasto, w sofi- 
styczny sposób starano się usprawiedliwić przez 
połączenie dwóch spraw, nic ze sobą nie mają
cych wspólnego: zwiększenia do tacji dla pre
zydenta i zapisu Rydzowskiogo. I w tern tkwi 
właśnie ODłuda, pokrywająca istotny cel, który 
w jjaw ić się wstydzono, który jasno przedsta
wić nie miano odwagi

Kończy się bowiem na tem, że Kraków, je 
dno z najuboższych miast w państwie, nie po
siadające żadnych, poza unędow em i, źródeł do
chodu miasto niemal zupełnie pozbawione prze
mysłu i huodlo, ściśnięte pierścieniem fortyfi 

' kacyjnym, a dźwigające olbrzymie, przygniata
jąco brzemię wydatków na cele oświaty i kul
tury, związane z trad y c ją  i moralnemi obowiąz
kami starej stolicy Piastów i Jagiellonów,— że 
to miasto ekonomicznie wprost mizerne, admi
nistrowane : tak  już bardzo drogo, pumiroo do 
piero co zwiększonej płacy prezydenta, pod
wyższa ją  znowu o 10.000 koron rocznie, torn- 
jąc równocześnie drogę dla nowych, nie da ją
cych się nawet w przybliżeniu dzisiaj obliczyć, 
wydatków reprezentacyjnych. To najDiedcieiiize 
może w A ustryi miasto, mieć będzie n a j d r o 
że j ,  wśród liczebnie sobie równych, lnb do sie
bie zbliżonych miast monarchii, opłacanego pre
zydenta. A groszem publicznym szafowano tak 
hojniu na temsamem posiedzeniu Rady miasta, 
na którem stwierdzono brak  prymitywnych u 
rządzeń w szkołach miejskich, w ktś -ych ze 
względów oszczędności, myją się podłogi tylko 
3 razy na rok, a dzieci narażone są na utopie 
nie się w dole kloacznym

To też na mniejszość demokratyczną spada 
wprost powinność z d e m a s k o w a n i a  tej sa
molubnej gospodai ki lo tery jnej, prowadzącej 
miasto do ruiny, demoralizującej całą admini
s trac ję  gminną. Ta mniejszość nie może brać 
odpowiedzialności za uchwały, zapadające wbrew 
interesom gmiuy, urągające jej finansowej wy
trzymałości. Kraków też pamiętać pow imen, że 
wczoiajsr.a .* p rsz jd cu ia  w rzeczywisto
ści uchwalona zostara m a  p r z e z  R a d ę  
m i e j s k ą ,  j a k o  t a k ą ,  lecz przez koteryjną 
o rg tn izac ję  stańczykow ską, od której uchylili 
się w tym wypadku nawet lepiej myślący kon
serwatyści.

Protest, jaki mniejszość Rady miejskiej wno 
si mzeciw przedwczorajszej nchwale w sprawie 
mieszkania prezydenta, będzie nietylko aktem 
urzędowym, lecz będzie a p e l e m  do o p i n i i  
p u b l i c z n e j ,  mającym zwrócić uwagę na kon
sekwencje, jakie wyniknąć muszą dla miasta 
z szafowania pablicznem dobrem przez koteryę, 
zapoznającą z każdym dniem coraz, bardziej 
różnicę między interesem miasta, a swoim wła
snym

M m l i i i  J P i m  M i w f ,
Warszawa P maja.

Wyj*zd DOiłów. — Posłowie chłopscy. — Koło poljkie 
i Koło litewskie. — Pov iesseni na stokach cytadeli. — 
Priechw ałki polic *. — Prawdziwi Rosyeme. — Jeden 
m andat neoduy, Uroczystość 10 maj. — Z Teatra.

„■Vogue lag aie re“ ! Hasłem tem vypraw ialiś
my postów naszych wyjeżdżających do Peters

b"rga wczonę jeszcze wieczorem a nie dzis — 
jak piszą dzienniki. Posłowie Narodowej Demo
kracji — chcąc uniknąć zbyt ostentacyjnych 
owacji, woleli przyspieszyć Wyjazd tem bardziej 
że władze troskliwe o „nietykalność poselską 
zarządziły na ich wyjazd daieko, może za da
leko idące środki ostrożności. Przekonałem się
0 tem naocznie, dążąc dziś rano na dworzec pe- 
'ersburski wczesną, ra n rą  gclziną w przekona 
niu, te  dopchać się tam  będzie trudno Tym 
czasem na całej drodze od. ^  _z-do na most, aż 
do dworca, spostrzegłem p ^o to w ie  policyjno- 
wojskowe, jakby na oąiazd..,. SkaIlona, tak, ze 
choć nie na pośle, zaczęta na mnie skóra cier
pnąć. Cot dopiero na przejeżdżających posłach

Nie zastałem ich jeanai: na dworcu wcale 
pizestronym, gdzie właśnie dowiedziałem się, 
iż wczoraj wieczorem odjechali. Kilkadziesiąt za 
to osób, między temi, wiele Dań, skupiło się 
oioło innego, bardziej może ciekawego grona 
p o s ł ó w  c h ł o p s k i c h ,  którzy nie bacząc na 
honory władzy, a raczej przyzwyczajeni do nich 
aresztowaniami i więzieniami ostatnich czasów 
odjeżdżali do Petersburga

Dziwny widok przedstawiali ci „Piastowie" 
siermiężni, jadący po prawa dla Polski d o .. 
PetersDurga1 Na twarzacn determinneya, godna 
bohaterów krożańskieb Na ustach goszczą czę
sto wyrazj : „A, no, z Bogiem i da Bóg“ . Nic 
dziwnego. Przez tyle dziesiątków lat przyzwy
czaili się wierzyć i ulać jedynie Bogu samemu.

Jak będzie wyglądać Koło polskie w Peters
burgu? W każdym razie nie będzie ani ta i  
wielkie, ani tak liczebne, ani fak zwarte, jak 
już dotąd przypuszczano, - - a co najważniejsza 
nie będzie połączone z Litwinami, którzy utwo-
1 zą osobne „Koło litewskie".

>rugi dzwonek. Pożegnania. Ostatnie słowu,
— W Bogo nadzieja.

Z Bogiem
 ̂ Chłopom ściskają ręce panie, panowie. Repre 

zeutacya prasy tak nieliczna, że tylko do dwu 
osób zredukowana, redaktor „Kuryera Warsz." 
p. Konrada Olchowicza i współpracownika 
„Kuryera P or.” p Magnusk.«go — no i przed
stawiciela prasy polskiej zaiordouowej a w a
szego sługi „Grota". Zreszią nie było nikogo, 
ani i postępowej demokracyi, ani z dem okracji 
narodowej, am z realistów, atu naw et ze 
„Spójni", której jedyny w Dunne przedstawiciel 
Seweryn ks. Czetwertyńsk i także tym pociągiem 
odjeżdżał

Chłopi siedli do drugiej klasr 1 odjeżdżali po- 
ciągiem kmyerskioi, żegnali p i ‘ .-z uj ILzną Se- 
szą grupę słowy

„Szczęść Boż«".
— „Boże daj" odkrzykiwali — i znikli nam 

wśród gęstych kłębów dyma, który okrył odież- 
dżający pociąg, niezbadaną przyszłość dni naj
bliższych i losy naszej reprezentacji.

W arszawa iest mniej czuła na takie chwile. 
Słoneczny, pogodny ranek majowy wiedzie ją  
ku użyciu dnia do ogrodow, na wycieczki, a 
wreszcie i do spraw bieżących, z plotki i praw - 
dy złożonych.

A prawdą jest, iż mimo wszystkie konstytu
cyjne podmuchy, dzi» rano powieszono na s to 
kach cytadeli znowu jednego z tych naszych 
prawie bezimiennych bojowników wolności, bo 
Paw ła z im ien ia  a S i ę d r a k a  z nazw ska Go 
to za nazwisko? Odda mu sprawiedliwość do
piero bistorya, zapisując go w poczet zasłużo
nych sprtw ie bohater ow.

Onegdaj zaś p o w i e s z o n o  znowu robotników 
rolnika C h o j n a c k i e g o  i G u z i ń s k i e g o ,  
zas świeżo skazani zostali na śmierć Józef B o - 
r y s z e w s k i ,  Emil J a w n o w s k i  i Adam 
D r y n o w s k i .

Przechwalk’ poiicyi jakoby złapała kilku z upro- 
wadzouycn tak śmiało 10 towarzyszy z P a

wiaka, czy też kilku z ijch  odwrżnych, są wie- 
rutnem  kłamstwem. Nikogo nie ujęto, tak jak 
nie ujęto i sprawców piątkowego wybuchu oomby.

, Prawdziwi R osjanie" u nas tylko znani, 
a nie w Rosyi, me chcą dar bynajmniej za wj - 
graną. Wysłań oni memoryał do obecnego jmi- 
nistri oświaty z oskarżeniem poprzedniego mi
nistra T o ł s t o j a  o nakaz vprow adzenia do 
szkół początkowych języka polskiegc i żądanie 
skasowania tegc rozporządzenia wobec tego, te  
skarL państwa lożj na te szkoły pół m iliona. . .  
z krwawicy pod,°.l ..owej, dostarczonej przez lu
dność poiską! Praw dą jest również, iz ci „praw
dziwi R osjanie ■ uzyskali dla gub nedleckiej 
i lubelskiej własną reprezentacyę dodatkową po 
jednym pośle rosyjskim z każdej z tycb guber- 
nij, co pozwala mieć nadzieje że uzyskają
i z Warszawy posła rosyjskiego Praw dą jest
dalej, że dawm ugodowej a dzisiejsi realiści 
zdobędą wreszcie jeden jedyny m andat z S i e 
d l e c  k < e g o, który będzie służył w Dumie jako 
okazowy, archeolog-czny zabytek ua pokaz!

Tendencya stręikowa „zerzy się i ieustannic, 
świeżo korporację szewską objąwszy, a d2 ień 
10 m aja — al się zdaje — będzis dmem zn 
miennych denu nstracyj, tak samo z łaski **ządu, 
jak i z łaski partyj socjalnych. Pierwszy za
rządzę u r o c z y s t e  j e g o  ś w i ę c e n i e  la t  
przez archireja warszawskiego, który wszystkim 
cerkwiom zaleca na ten dzień „prasitielnyj uwle- 
beń so zwonom" i z cdpianiem „mnogolietja
gosudarju im peratoru". Ruwnież z nakazu mi
nistra oświaty wszystkie szkoły rządowe będ? 
we czwartek zamknięte; a tak samo i wszyst
kim kolejom kazano dzień ien uroczyście ob
chodzić nabożeństwami za „Gosuda-ja", który 
obdarzy! Rosyę Drawem przedstawicielstwa na- 
rodowegc — jak brzmi okólnik naczelniku głów
nego zarząau kolei w Petersburga Szaufusa, 
wydany również i do wszystkich kolei p-ywa- 
tnvch. Przygotowujemy się zatem na wszel 
kiegc rodzaju niespodzianki w rodzaju takich 
nawet, jakie zamieszcza humorystyczny ,. Szczu- 
tek“ w rozmowie z rewirowymi:

— Ta cztoz Duma, cztoż posłowie, kakże on 
pojeazie? A kto mu pasport w yda9 A kak ja  
nie wydam ? Bo Duma Dumą a poiicya po lic ją!

Zakrawałony to na tarsę teatralną, gdyby 
i tea tr nie wstępował u nas w nową lazę s ta 
nowczej reufganizaeyi w duchu umi a owienia 
Dowodem tego dotychczas jedynym odrzucenie 
przez Skałłona nowo przedstawionego a niemiło
siernie przez prezesurę tectrów obciętego bud
żetu BąrJtż co bą iż  Siowdtkiego mamy ju t  na 
afiszach i na scenie w „Nowej Deiani ?.e“, gra
nej z wielkim pietyzmem i zrozumieniem, próe* 
gościa, od was zaproszonego, p a r  Suńmy, uie- 
doiosłej zupe.nie do kreacji tej miar*

Grot.

W ybory w© Francy!
W ybory do francuskiej Izby deputowanych 

akońezyły się. Rząd odetchnął pełną piersią, kra; 
zabrał się do codziennej pracy, a dzienniki n- 
kładają wszechstronny bilans walk: wybo_czej 
Otóż tegoroczne wvbory y e  F ran cy i, równie 
jak sposób, w który się odbyły, są niespodzian
ką, tak  dla iządn, jakoteż i dla stronnictw  poli
tycznych Po krwawych często zajściach podczas 
spisywania inwentarza w kościołach, po oibrzy- 
nrm  st-ejkn w północnej F ran cy i, po „spisku" 
operetko wy m przeciwko republice, zdawało się, 
że wybory nie pójdą tak  gładko, jak  przed 4 
laty, jbszcze za rządów W aldecka - Rousseau.— 
Przygotowanym był na niepokoje sam Clemen
ceau , minister spr.iw wewnętrznych i wcale 
nie ukrywał swych obaw, owszem wyraził je 
otwarcie przed kilku dniami w swojej mowie

kandydackibj. Podobnie przewidywały wszystkie 
stronnictw*, ze nie obejdzie się Dez gwałtownych 
co nujmmej scen. zwłaszcza, że przeciwnicy re 
publiki jnż oddawna zapowiadali odwetową wal
kę przy wyborach. Tymczasem nie spełniły się 
te wszystkie obawy i przew idy fanie, gdyż wy 
bory odbyły się w spokoju, który zadziwił ró
wnie Francję, jak i zugranicę. Jeżeli nwzględ- 
nimj gorący temperament Francuzów, tak łr 
twe zapalających się na dane hasło, to przebieg 
spokojny wyborów tem więcej musi zadziwić i 
tem donioślbjsze powinien mieć znaczenie.

Równie same wybory są do pewnego Btopnia 
i dla stronnictw i dla rządu niespodzianką — 
Nie ulega wątpliwości, że gabinet, kierujący 
wyborami, Dosiada temsamem znaczną pr<iewagę 
nad swoimi przeciwnikami i z reguł; liczjrć 
może ua utrzymanie swojogo dawnego stanu 
posiadania. Na to liczy* Clómen ;ean, liczyły 
również stronnictwa radykalne, liczyły nawet 
na pewien przybytek swych sił — tjrmczasem 
w yborj wypadłj korzystniej nad owe przewi
dywania. W r o g o w i e  r e p u b l i k i  p o n i e ś l i  
d o t k l i w ą  p o r a ż k ę .  Nawet tacy koryfenszi 
nacyonalizm u, jak  Dćioulede, jak  pułkownik 
Marchand mnszą poddać się wyborom ścisłej 
Bzym i to prawie bez nadziei zwycięstwa. Ge
nerał Zurlinden został pobity przez radykalne
go przeciwnika na wschodzio F ra n c y i, gdzie 
apel generała do patryotyzmu ludności powi 
nien był nie chybić celu. Ba — w Paryżu na
wet, gdzie fronda nacyonalistycznif posiada swą 
najsilniejszą fortecę, stracili nacyonaliści kilka 
mnndatów. To jost rzeczywiście dotkliwa po 
rażka. Z dm giej strony nie można podzielać 
przekonania, wyrażonego przez niektóre dzień 
niki radykalne, że nacyonaliści i monarchiści 
ponieśli zupełną klęskę i zostali nbezwiadmeni. 
To byłoby zapatrywaniem zbyt optymistycznein, 
któremu, jak  douąd przynajmniej, przeczą licze
bne wyniki wyborów. Przeciwnicy otwarci i 
skryci obecnego rządu są jeszcze wcale silni i 
mogą mu jrszczt wvrządzić niejedną niespo
dziankę

A teraz przejdźmy do trzeciej, równie ważnej 
sprawy, do politycznej cechy wyborów. Oczy
wiście stronnictwa francuskie, biorące udział 
w waice wyborczej, wedle swoich przekonań 
nadają obecnym wyborom przeróżne cecuy, co 
iest rzeczą zupełnie naturalną i praktykow aną 
we wszystkich krajach St-onnictwa zwycięski* 
z obecnym gabinetem na czele twierdza, ż* wy 
bory obecne odbyły się pod hasłem zgody wy
borców na rozd-iał kościoła od państwa, tu 
dzież pod hasiem przesnn .c,a się jeszcze sil
niejszego kn lewicy. Jeżeb weżm’ .my na uwagę 
tylko same oderwane liczby, to w takim razi a 
sąd powyższy jest zupełnie trafny. Rzeczywi
ście wybory wypadłj po myśli zwolenników do
tychczasowej polityki kościelnej i radykalnego 
kierunku Aie w masach ludności uwzględnić 
także należy czynniki psychologiczne. Otóż w 
obecnych wyborach jeden czynnik psychologi
czny odegrał ważnq ro lę , a jest nim pragnie
nie pokoju np wewnątrz i na zewnątrz. Wię
kszość wyborców powiedziała sobie, żc zwrot 
przeciwko obecnej pohtyce rządu byłby powo
dem głębokich niesnases wewnątrz kraju i za
targów  na zewnątrz, a pragnąc stanowczo po
koju, zgodzi! się ryczałtowo na tę politykę, cho
ciaż nie godzi się na wszystkie jej szczegóły. 
Tali się przedstawia stan  rzeczy wiazow po 
stronnemu i tak  ocenia go zapewne sam rząc 
Jedno jest tylko mezaprzeczonem: z w y c i ę 
s t w o  r e p u b l i k i .

Z charakterystycznych szczegółów wyborczyck 
zaznaczyć należy przede*, gzy stkiem klęskę kin 
rykałow i nacjonalistów  w Paryżu. Dotąd mieli 
nacyonaliści 23 paryskich mandatów, obecnie 
zdobyli tyłku 16 W arystokratycznych dzielni-

la d » u 8 z  K o łitn y ń a M ,

N a d  g ł ę b i a m i .
8* (Ciąg dftluy.)

August i asował się ze wzruskfuiem, które 
go ogarniało. Jakaś siła przemożna poanos:ła 
gu z miejsca i cii gnęia kn Ojca. Nareszc.e ze
rwał się i przypadł mn (j0 kolan. Położył głowę 
na dłoniach zimnych, wyschłych. Stłumiony jęk 
wydzierał się z .'ńg0 piersi.

Pan Henryk pochylił się nad nim
— Przyszedłeś do mnie mówi, cicho — 

bu tylu latach ze łzami zamiast z pocieszeniem 
N a co obróciłeś wolność, którą ci dałem ? Kn 
czemu służyła ci niezależność, którą ci dałem?

— Winien jestem, po tysiąc razy winien je
stem — odpowiadał August — nie mam nic, 
toby mię mogło tłumaczyć.

Usta pana Henryka zadrżały.
— Biedna twoja matka — w; szeptał— przed 

jmiercią ucuowała cię w kolebce i życzyła ci 
a Dys byl kołnierzem, gdziekolwiek życie cię po
stawi.

W piersiach Augusta pękła ostatnia oboiętna 
struna. Serdeczny płacz targał mm do głębi. 
Ze łzami spływał nieuku jony żal, ból i .^styd

W czerwonym blaskn krwi stanęła mn w o- 
czach jego idylla nadmorska. Kuszące oczy Ka- 
ffiy świeciły, jak rozżarzone węgle przez tę 
25 s-wień.. przyDomniafy mu się nieprzespane 
f uęe, y  ezs.gie których wił się w torturach po-

~~~ -ń sięgnij jeszczb dalej w przeszłość — 
W nim głos wewnętrzny.

Zamknął oczy. Usta wykrzywiły mu się skur
czem goryczy i przykrości.

Prze? wvobraźnię jego gnały jakieś postacie 
kobioce, niesione wichrem pamięci, u każda 
miała inne włosy i kształt, i oczy, lecz wszy
stkie miały czerwone, rozchylone pragnieniem 
nsta.

Każdej z nich poświęciłeś cząstkę najdroż
szych uniesnń — jęczały w nim jakieś rozża
lone echa, które zrywały się coraz liczniejsze i 
bardziej śmiało.

Otworzył oczy przes raszony. Nad nim po
chylała się, oświecona blaskiem żółtawym lam
py, twarz stroskana ojca. W gardle dusił go 
slraszuwy ryk, który chciał wybuchnąć.

— Zmarnowałeś życie — krzyczała czereda 
widm surowych, które hulały po kątach pokoju 
i wyciągały ku niemu ręce.

— Bvłeś, jak ta brudna piana na falach mor
skich, która tuli się do skał wybrzeżnych, bo 
ma strach p-zed ogromem

— Nie jak ptak Bzybowaieś pe przestrze
niach wolnych, ale byłeś, jak pył nikczemny, 
który deszcze wdeptały w ziemię...

— Imię twoje jest nic...
August otwoizył szeroko oczy.

. — Ciągmy go za włosy po ostrych kamie
niach i po ostach, bo ducha w ielkiego był, a 
upodlił się i zmarniał i nie dokonał niczego...

— O t /s \  — krzyknął Augnst.
Czul, ze setki zakrzywionych piszczeli sięga 

po jego głowę z mrocznych kątów pokoju. Skur
czył się i drżał, jak w febrze

Pan Henryk położył ręce na jego głowie.
— Idą na mnie! ratuj! ciągną mnie za wło

sy! — krzyczał August , zerwał się, jak sza
lony. Jednym akukiem znalazł się na sotae i 
wcisnął się w kąt.

— Upamiątaj mą — wołai pan Henryk zdu

miony — opamiętaj się uusteś razem ze mną.
00 tobie się przywidziało?

Auguri spojrzał przytomnie. Widma zniknęły. 
Zakrył twarz rękami.

Pan Eenrvk nsiadl obok niego smutny i zbo
lały.

— Nerwy panują nad tobą — rzekł pc 
chwili — to źle, Auguście. Zaglądaj rzęściej 
do mnie... moi i tu uspokoisz się prędzej, niż 
gdz.emdz*ej... n. >że oczy twojej matki powiedzą 
ci "zoczy, któryś ’ a ft ci powiedzieć nie zdoł&

August podniósł rękę ojca do ust i dłngo 
trzymał ja przy rozpalonych wareach

— Pamiętaj — mówił uałej pan Henryk — 
że wzięliśmy się z przeszłości i dla tej prze
szłości winniśmy budować doskonalszą przy
szłość. Kto z nas wie, jak dokona się d î ze 
odrodzenie — czy tak, jak przeszłość myślała, 
czy w inne;, szlachetniejszej formie. Ale nikomn 
z nas nie wolno rąk opuszczać... Pamiętaj o 
tem, że nasza przeszłość fanatycznie łcknęła 
wschodu słońca... Nie wahała się nawet życia 
dawać i krwi., Czy trnd jej ma iść na marne?

— Zaglądaj do mnie — proBił ćalei — a 
kiedy cię opadnie niechęć i zgorzknienie przyjdź
1 dotknij się tej wiązanki cierni, która wisi 
pod portretem twojej matki. Wstążka k :óra je 
wiąże, w krwi była zmaczana tych, którzy ła
knęli wschodu słońca...

Umilkł i pochylił głowę.
A ugnst siedział nieruchomo, patrząc przez 

łzy na portret matki. Pomyślał, że pewnego 
wieczoru, kiedy wróci złamany do pokojn ojca, 
na cierniach ukaża wię czerrone rubiny krw>..,

V.
Rzueu się na ślepo ao gorączkowe pracy. 

Piekły go myśli, wspomnienia i zagadnienia. 
Chciał trudami i wyczerpaniem zabić w sobie

ten zgiełk, którv nie cichł ani na cnwilę w jego 
duszy. Nie miat siły ani opanować go, ani do
zorować. Umysł, który żył dłngo tylko wewnę
trzną wegetacją i zadarainiał się fautastycz 
nem lozmyślaniem i fantastycznem kształtowa
niem nowych form życia nieokreślonych i nie
uchwytnych — przechodził teraz gwałtowne 
wstrząśnienia Uświadomienie położyto na całej 
dotychczasowej pracy jego wyobraźni i wrażli
wości bolesny napis „nicość" i nawoływało 
krzykiem zdrowych płuc do czynu, A czyn zja
wiał się, jako możliwość w tysiącznych posta
ciach i przemianach, szarpał mu serce i wolę, 
aby za clwiię odpaść na bok, jako blady, po
roniony pomysł

— Czem być, ibj działanie zewnętrzne miało 
w sobie treść i drgnienia tłukącego się w du
szy ideału? — pytał sam siebie, kiea nagle 
w biały dzień lub ciemną noc nadchodziło go 
zadumanie.

Wypadało mn wtenczŁs z ręk! pióro, jeśli 
pisał, książta, jeśli czytał, stawał na*1 brzegiem 
Wisły, jeśli szukaj wytchnień** za miastem.

Myślą przelatywał wszul1 ie gotowe formy 
działalność, jakie mu życie dawało, i w żadnej 
nie mógł siebie ujrzeć Zapalał się na moment, 
na dzień jeden, na tydzień do pewnegu zajęcia, 
do pewnej społecznej pracy, ale rniechęcenie 
napadało go równie szybko i równie nielitości- 
■vie.

Miał za sobą stndya lekarskie. Gdyby zda? 
ostatnie egzamina, miałby już gotowe przed so
bą pole działalności.

— Praca w szpitalacł — rozważa.* — chore 
dzieci, chore kobiety, chorzy mężczyćni nędza 
fizyczna, jęki męczących się i  igonL rozpo
znawanie śmierci i życia, nkcyf .otrutych, za
mordowanych, topielców, zobojętnieni* na ból, 
aa rrgtyd, na kres... to nie dla mnie, nie dla

mnie! to wstrętne! to objawi*, się w formach 
strasznych, zeszpeconych, to ohydne przeć, 
wieństwo piękna,. to krzyk i ciągfj protest 
na gwałt natury... dlatego tef. porzuciłem stu- 
dyi

— Mam majątek ziemski — myślał dalej — 
sam będę rządcą. Wyjadę na rok. na dwa, na 
studya rolnicze Wrócę i wezmę s.ę do pracy. 
Aie jazi w tem cel bezpośredni, najbardziej 
is to tn y ?  jaki? wydobyć z ziemi jak najwięk
szy zysk? Zmusić rolę, apy wydawała jaknai- 
wiącej owocow? Im więcej ich pędzie, tem bę
dę bogatszy, a może i drudzy przezemnie — 
zALem praca od świtu do nocy nad czem? nad 
tem, co mi jest obojętnem, co mię zupełnie me 
wzrusza, czego nigdy me ukocham całą potęgą 
uczucia!

— A więc cnodzi o to, co ukocham, za czem 
będę tęsknił mimo trudów, mimo cierpień, mimo 
znużenia-

— Gdzn d-og* ? — powtarzał zrozpaczony 
mihony razy

— Każde zajęcie, jakie znam w społecznem 
życiu, to forma zewnętrzna, ale gdzie treść we
wnętrzna9 czem ma być człowiek, który nie
tylko ma być urzędnikiem, kupcem agronomem, 
fabrykantom, komiwojażerem, arshitektą, dzien- 
nikalzem, sędzią, profesorem, żołnierzem pob 
cyjnym. woźnicą, stróżem ? czem ?

Szuka odpowiedzi, żadna jednak nit wyda
wała mn się dostatecznie dobrą, każda rozpły
wała sie w kankatnrainych kształtac’ rozwa
żona z innego punktu patrzenia czy etycznegD, 
czy praktycznego, artystycznego, partyjnego, na
rodowego lnb filozoficznego.

(C. d m)
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caca Paryża wybrani zestali nacjonaliści: czło
nek akadem i M aurycy Barrfes w miejsce zmar
łego nacjonalisty  Arohdeacona; admirał Bie- 
naimś, dalej F&illot i dotychczasowi deputowa
ni B en o it, Prache, Lerolle, Spronck, Denis 
Cocnin, Binder, Berry, Berger, wreszcie Beaure- 
gaid, Pugliesi-Conti, Milleyoye i Bnssat. Ru
chliwy nacyonalista Roche przepadł w XVII 
okręgu wyborczym Paryża; w okręgu X  pułko
wnik M archand musi poddać się ściślejszym wy
borom.

Z innych szczegółów należy przytoczyć, że 
wybrany został do Izby bez waiki były mini
ster spraw zagranicznych D e l c a s s ó .  Organi 
3ator klerykalnej „Action Liberale" P i o n  wy 
breny został w Lozóre; ks. G a y r a n d  w Brest; 
bonapartysfa L a s i e s  w G ers; m argrabia 
D i o n  w Nantes. W Carmanx dowódca socya- 
listów J  a u r  d s wybrany został nieznaczną wię
kszością głosów, otrzymał bowiem 6327 głosów, 
zaś jego przeciwnik m argrabia S o l a g e  6089 
głosów

Zwycięstwo republikańskiego „bloku" w P a
ryżu poszło równolegle ze zwycięstwem na pro 
wincyi. W Belforcie generała Z u r l i u d e n a  
zwyciężył republikański kandydat S c h n e i d e r ,  
w departamencie Charente Infóneure padł hr. 
M o n t c b e l l o  wobec ministeryalnego kandy
data Larquier’a, a w Orleanie został wybrany 
ponownie R a b i e r ,  sprawozdawca nstawy prze
ciwko zakonom za czato w Waldecka-Ronssean 
M inister B r  i a n d przeszedł w St Etieune o- 
gramną większością. „Temps", który podczas 
wyborów zwalczał „blok" radykalny, dziś pisze, 
że wybory dały świetny dowod tego, iż rządy 
republikańskie znajdują we Francyi ogromny 
p o k l a s k  Ani jeden poważny kandydat tym 
razem nie wystąpił na podstawie programu, 
zmierzającego do zmiauy formy rządu. Opozy- 
cyn popełniła błąd. walcząc pod hasłem praw 
kościelnych, gdyż F rancya n i e  c h c e  s ł y s z e ć  
o k l e r y k a l i z a c y i .  Niemniej też odrzuca 
F rancya k o l e k t y w i z m ,  albowiem ponurno 
niektórych odosobnionych sukcesów zjednoczo
nych socyalistów, można przypuszczać, ża par- 
tyi ta  w Izbie i ie stanie się niebezpieczną. 
Radykalne stronnictwa w zwiększonej liczbie 
wchodzą do Izby i n a r e s z c i e  s i ę  u w o l n i ą  
od d y k t a t u r y  s o c j a l i s t ó w .  Ogólny re
zultat jest ten że partye większości zyskują 
35, a stracą 11 mandatów, nie licząc 154 wy 
borów ściślejszych, które w ogremnej większo 
ści będą korzystne dla blokn.

Dotąd, redłag statystyk i urzędowej, wybrano 
26 naiyonalistów, 56 progresistów, 77 konser
watystów i liberałów, 64 reonbl lewicy, 83 ra 
dj kałów, 74 radykalnych socyalistów, 10 nie 
zawisłych socyalistów. Większość zyskała 35 
nowych mandatów, straciła zaś 11 Brakuje do 
tąd 11 rezultatów, 10 z kolonij, a 1 z W ersalu 
Odbędzie się 154 wyborów ścślejszych. Ażeby 
zapobiedz rozbiciu się głosów, rada nadzorcza 
stronnictw radykalnego i radykalnych socyal, 
stów uchwaliła, aby przy wyborach ściślejszych 
do Izby członkowie tych stronnictw  oddali swe 
giosy na tych kandydatów republikańskich, któ
rzy otrzymali przy pierwszem głosowaniu n a j 
w i ę k s z ą  ilość głosów. Podobną uchwałę po 
wezmą prawdopodobnie i socyaliści.

Z krakbwsitiej Rady miejskiej.
K ra k ó w , 9 maja. 

Strejki. Inta-pelac ye.
Na poniedsiałkowem posiedzenia lawiad' kil pre

zydent Leo ,  że miasta groil B t r e j k  c z e l a d n i 
k ó w  p i e k a r s K l c h .  Wspólnle a Inspektorem 
praemy iłowym nawiązał magistrat pertraktacje mię 
di” robotnikami a pracodawcami Pertiaktacye nie 
doprowadziły dotąd do pożądanego rezuitatn; nie jest 
wykluczone* jednak, że porozumienie przyjdzie do 
sknekn. Gdyby agitowania się rozbiły, magistrat za
rządzi, co będzie no rzeba. aby b r a k  p i e c z y w a  
nie dał się ncznwać w mieście. Również wyonebł 
s t r a j k  w ś r ó d  r o b o t n i k ó w  p l z n t a c y j  
n y o h z powoda warnnków płacy 1 dłngości dnia 
roboczego. Prezydent polecił inspektorowi ogrodów 
miejikith, aby d osifił do porozumienia z robotni
kami i podwyższył im płacę, Jest to wskazane, bo 
za 14-godzlnną pracę pobierają oni 70 centów 
dziennie.

R. m. G r o s s  zapytał, kiedy wreszcie nregulo- 
wana będzie płaca p a c h o ł k ó w  m i e j s k i c h ?  
Prez. L e o  oświadciył, że dyrektor magistratu wy 
gotuje w najkrótszym czasie referat 1 rzecz przed
stawioną będzie Radzie miasta jeszcze przed waka- 
oyami.

B m. -Stan. N o w a k  podnosi, że jnż 4 lata 
w Krakowie wydziałowa szkoła XXIV. istnieje pro
wizorycznie i żadną miarą doczekać s.ę nie może 
aktywowania. Nancayciele tej szaoły są niesłycha
nie wy «j skiwsni, moszą bowiem prasować za 60•/* 
naieżącej się im płacy. Kraj oszczędaa na tern 
6400 koron rocznie, pribi 4 zatem lata nauczycie
lom niejako zaorano 25 600 koron. Tyle kraj wziął 
z jednej szkoły nauczycieli we, dał zaś nanczycibl- 
■twn krakowskiemu teraz, po 30 latach kołatania 
o polepszenie by u, 15 000 koron zapomogi. Gmina 
kraEowska oszczędza na tej szkole 3600 koron. 
Z obawy, aby ten wyzysk nauczycielstwa się nie 
przewlekał, tembardziej, że w Krakowie połowa nau
czycieli i nauczycielek pracować susi prowizory
cznie, t. j. za 60•/»> domaga aię mówca, aby pre
zydent zwrócił się do kraj Rady szkolnej I starał 
alę o zaradzenie złemu.

Prez. L e o  oświadcza, że nda Bię jak najprędzej 
do Rady sikolnej i poprosi również delegata Rady 
m. Krakowa do Rady sikolnej krajowej, aby przy
spieszono aktywowanie tej sikoiy. Żądanie r. No 
waka uważa prezyaent za zupełnie słoninę.

R. m. Stan. N o w a k  podnosi następnie sprawę 
h y g t e n y  w s z k o ł a c h .  Rozporządzenia lscmeją 
wprawdzie, ale tylko na papierze. Nad stosunkami 
hygienicanemi w sskołach wiejskich mówca nie chce 
się nawet rozwodzić, bo zakłady te są tak urządzo
ne, że ilnżą raczej do degenerowania młodzi* ■ 
ży I stanowić będą czarną kartę w historyi szkol
nictwa galicyjskiego. Ale 1 w Krakowie jest dnżo 
szkół, nrągsjących hygienicznym wymsganiom. Prze 
d*wszysvkiem jest w nich zupełny brak caystoścl. 
Podłogi myte Bą tylko 3 r a z y  na  rok!  Powstaje 
przeto zabójczy ksrz, który przypłacają życiem nle- 
ras diieci i nauczyciele. W zktie św. Wojciecha 
w ostatnich kllkn latach nmarło na grnżlicę triech 
nauczycieli. Wentylacya jest niedostateczną, w le- 
eie nlemożllwem jest oddechanle w takiej kole. 
Komisja budowlana nie bada szkół należycie, a w je
dnej ze tskół przed kilku dniami załamał* się po
dłoga w wychodka i diletko ledwie uratowało >lę 
od wpadnięcia do dołn kloaeanego. Należałoby tak; e

w npały nankę odbywać najdłużej db godziny 11 
przed połndnlem

Wiceprezydent C h y l i ń s k i  podnosi, i e  co do 
hygieny w szkołach nassych w ostatnich czasach 
bardzo wiele zrobiono. Nowe szkoły się bndnje, a 
w starych nie można tak dalece przestrzegać wszy
stkich warnnków hygienicznych. Co do mycia po
dług, to i w szkołach średnich tylko 3 rtiy  na rok 
są one myte, bo nankę zbyt częstoby przerywano. 
(Różne okrzyki)

R u . B e r l n g e r  wnosi, aby nad odpowiedzią 
wiceprezydenta Chylińskiego na zapytanie r m 
Nowaka otworzono dysknByę. —  Ucnwalono.

R, m. D r o z d o w j k l  podnosi, że komlBya bu
dowlana uwzględnia, o ile możności, wszystkie żą 
dania, jakie zgłosi dyrektor jakiejkolwiek sskoły.

R. m. B n j w i d podnosi, że koniecznie , itan 5 
się należy przynajmniej o zmniejszenie kn r*u w szkt 
łach, nzyBkać to można przez narów śnie podłóg 
cieczą oleistą.

Zabierali jeszcze głos w tej sprawie r. m. B e- 
r i n g e r  1 N o w a k  Stanisław, poczem przystąpio
no do porządku dziennego.

Blu o pośrednictwa pracy.
Dr K n m a n i e c k i  Imieniem osobnej komisy! i 

sbkoy* skarbowej umotywował w dłuższym, staran
nie opracowanym 1 okUskami przyjętym wywodzie 
wnioski o założenie o k r ę g o w e g o  b i n r a  po 
ś r e d n i c t w a p r a c y  w K r a k o w i e  w s p ó l 
n i e  z p o w i a t e m  k r a k o w s k i m  I w i e l i 
cki m.  Wnioski postanawiają, aby binro to nmle- 
śclć w realności gminnej przy alley Jabłonowskich, 
a na utrzymanie binra przeznaczyć 13.000 koron 
rocznie.

R. m B u j w i d  proponuje, aby ssdaniein binra 
ył także najem tanich miescŁ^ń dla robotników, 

i aby urząd pośrednictwa pracy poddjmował inicja
tywę w tym kierunku.

R. m. G r o s s  pudnost, że w projekcie jest kil
ka postanowibń, które nie odpowiadają stosankom 
krakowskim. Nieodpowiednim jest postanowienie, 
aby udawać się mnslauo do biur krajowego o ile 
chodzi o wysyłanie robotników poza granicę kraj i 
Mówca sądzi, że gmina krakowska zażądać może 
pewne] w tym kiernnkn swonody, aby mogła cay- 
nić nletylko zadosyć życzeLiom pracodawców, ale i 
robotników Ograniczenie to może być dubre dis 
powiatów, ale nie dla Krakowa Niepotrzebnie prze 
widnje dalej projekt dwie władne: zjazd delegatów 
1 wydział zawiadowczy Zjazd delegatów jest nie 
potrzebnym, a pozbawia on egsekntywę wszelkiej 
władiy Podnieść także należy, że do z^azdn dele 
gatów nie powołano przedstawicieli robotników. — 
W wydziale sawiadowczym także robotnicy nie są 
we właściwej mlerse reprezentowani, a faktem jest, 
że te biura paśrednictwa pracy, w których robo
tnicy nie mają odpowiedniej reprezontacyi, zawsie 
ile  funkcjonują. Mówca występuje w końca prze
ciw wspólności nrzędn binra pośrednictwa pracy 
dla Krakowa i awóch powiatów, a szczególnie wie 
lickiego i zgłzsza wniosek, sby czły projekt ode 
słać napowTót do komisji

Dr K u m a n i e e k i  odpowiada, że projekt wy
pracowano w ramach n s t a w y  k r a j o w e j ,  ina 
czej nie mużna było liczyć na zatwierdzenie pro 
lektn prtei namiestnictwo. (Jo do wspólności binra, 
aążeniem było stworienie jak największego rynka 
pracy celem bezstronnego pośrednictwa dla robo
tników.

V U sek odraczają y dr Grosa* npadł. Uchwalo
no cały projekt; prtf Bujwid cofnął swoją po
prawkę.

Zapomogi oia nauczycielstwa
Radca mag dr Ż a c z e k  przedstawił potem na

stępujący wniosek imieniem połączonych sekcyj: 
„Wyzystkim nauczycielom i nanczycielkom krakow
skich szkół pospolitych i wydziałowych, którzy przy 
rozdziale zapomóg z fnndnszn uchwalonego na o- 
statniej kadencji przez Sejm krajowy nie zostali 
uwzględnieni (125 osób), tndzleż nauczycielkom 
szkoły robót (11 jbóo) udziela się ■ funduszów gmi
ny tytułem jednorazowej zapomogi po 100 koron i 
w tym cela przyznaje s*ę dodatkowy kredyt 13.600 
koron*.

Wniosek ten uchwalono, poczem zabrał głos r. m 
M a c l o ł o w s k i  i w  Imienin nauczycielstwa kra
kowskiego podziękował Radzie rs udzielenie * ido- 
mogi, do czego Rada nie ma ustawowego ibi wiąz
ka. Jako radea miejski, mnsi jednak mówca pod
nieść, że gmina ze skromnych >wych funduszów 
przychodząc w pomoc nauczycielom, zastępuje tylko 
te ciynnlkl, których obowiązkiem jeBt to czynić. 
Rada m. Krakowa powinna więc wywrzeć nacisk 
na Sejm, aby ze swoich obowiązków wobec nauczy
cielstwa należycie się wy wiązał. Mówca tgłasza 
wnloBek o upoważnienie prezydenta, aby na naj
bliższej sesyi sejmowej w tym kiernnkn poczynił 
starania. Urhwalono.

Mieszkanie dla prezydenta miasta.
Po załatwieniu kiikn spraw  drobniejszych, 

przystąpiono do obrad nad wnioskami połączo
nych lekcyj (prawniczej, ekonomicznej i skar
bowej) w sp ra w a  m eszkania dla prezydenta 
miastu. W nioski te równoznaczne są z p o d 
w y ż s z e n i e m  p ł a c y  p r e z y d e n t a  m i a 
s t a  (pobiera on obecnie 18 000 koron) o 10 000 
k o r o n  r o c z n i e .  S taw iają one rzecz w ten 
sposób, że obowiązkiem gminy jest spełnić wolę 
ś. p. Rydzowskiego, który zapisał miastu dom 
przy ulicy Poselskiej w tej myśli, aby mieszkał 
w nim prezyaent miasta. Ponieważ zaś dom ten 
z powoda szczupłości na mieszkanie dla prrzy 
den ta wcale się nie nadaje, przeto należy urzą
dzić mieszkanie dla prezydenta w innym bu
dynku miejskim (w domn Larischa). Przez taką 
uchwałę, Rada, nie mogąc wykonać ściśle woli 
ś. p. Rydzowskiego, zbliży się przecież (argu
ment sekcyi prawniczej) do intencyi zapisodsw- 
cy. Koszt u r z ą d z e n i a  p o k o j ó w  r e p r e 
z e n t a c y j n y c h  i adaptacye w tem mieszka
nie prezydenta o b l i c z o n o  n u  2 2 000 k o i o n ,  
na co na razie udzielić się ma rred y tn  w kwo 
tie  17.000 koron. Referentem tych wnioakow 
był r. m. B u j a k .

Prezydent L e o  powołuje, ponieważ — jak 
się wyrazi] — jest „przypadkiem" prezydentem 
m iasta , wiceprezydenta C h y l i ń s k i e g o  do 
przewodnictwa. W iceprezydent Chyliński wstę
puje na trypunę preyydyalnr, k tórą opuszcza 
p. Leo i zajmuje miejsce w sali podczas dal
szych obrad aż do końca posiedzenia.

R. m. U l a n o  w s k i, który pierwszy głos za
brał, oświadczył, że p o m i e s z a n o  tu  dwie 
sprawy mieszkanie prezydenta z zapisem Ry- 
dzowskiego. Rzecz zupełnie inaczej się przed
stawia, niż roznmnje sek c ja  prawnicza. Połą
czenie obu tych spraw może stanowić bardzo 
ważny prejudykat na przyszłość. Zap:s Rydzow
skiego, nie wykonywany przez 25 lat, niepo

trzebnie przysparza zgryzoty większości Rady, 
sami bowiem prezydenci są winni jego niewy 
konaniu, a nie Rada. T estator bowiem zapisał 
swój dom nie każdorazowemu prezydentowi, lecz 
gminie miasta Krakowa, wyrażając jedynie wo 
bec niej życzenie, aby dom jego służyć móg 
za mieszkaniu dla prezydenta. Ale gmina nie 
noże nikogo zmusić, aby korzystał z jakiegoś 
doDrodziejstwa, Rada mogła tedy, co najwyżej 
każdorazowo wybranego prezydenta zapytać 
czy chce zająć zapisane pizez Rydzowskiego 
mieszkanie, i to juz byłoby wypełnieniem wo 
bec zapisodawcy obowiązku ze strony gminy 
Gmina, jako legatary uszka ś. p Rydzowskiego, 
nie może przecież zmusić prezydenta, aby w ja  
kimś Dudynku mietzkal, chyba, że w statucie 
miejskim zamieścimy zastrzeżenie, iż prezyden 
t«m miasta Krakowa może być tylko ten, kto 
się zobowiąże mieszkać w domn Rydzowskiego 
lnb, dajmy na to, Larischa (Wesołość).

Nie można także w teo sposób argumento 
wać, że gdy n. p. dom L anscba nadaje się na 
mieszkanie fila prezydenta, to należy go dopro 
wadzić do takiego stanu, aby był w art tyle, co 
dom, zapisany przez Rydzowskiego. Lepiej by 
łoby w takim  razie zapłacić spadkobiercom, 
którzy jednak i w przeciwnym razie do wyto 
czenia procesn gminie nie m ają prawnej pod 
stawy. Niepotrzei „icm było tedy traktow anie 2e 
spadkobiercami ś. d. Rydzowskiego i przerzuca 
nie troski o mieszkanie d’a prezydenta na lu  
dzi, nic z tą  sprawą nie mających wspólnego.

Kwesty:: mieszkania dla prezydenta i spadek 
Rydzowskiego są to dwie rzeczy z u p e ł n i e  
o d r ę b n e ,  Tymczasem kto przeczytał referat 
komisyjny, odniósł wprost wrażenie, że przyję 
cie przez prezydenta mieszkanie w domn L ari
scha, jes t wybawianiem gminy z jakiegoś gro
źnego niebezpieczeństwa. (Wesołość). To są 
suggestye. Przeczulenie wobec testatora mogło
by być donre, ale nie tn taj, gdzie referent wy
stępuje z wnioskiem. który gminę znacznie ma 
obciążyć. (Br»**a).

Mówca nie jest zwolennikiem dawania mie
szkania „in natura". Z systemem tym wogóle 
już zerwano, a lmeszkanie w celach reprezen
tacyjnych m ają jedynie panujący, ministrowie, i 
to nie wszyscy, przedstawiciele władz politycz
nych i t. d. M* a»  to j e d n a k  r e p r e z e n t u j e  
R a  a a  m i e j s k a ,  gdyż ona jes t korporacyą 
stałą i ciągłą, & więc od prezydenta dłużej 
trw ającą Wszelka inna reprezen tacja  odbywać 
się może jedynie na własną rękę „ad captan- 
dam benevolentiam“ w dobrem, lub złem zna- 
czenip P r z e d m i o t o w a  p r a c a  d l a  do  
b r a  o g ó t n  j e s t  n a j l e p s z ą  r e p r e z e n -  
t  a  c y ą. (Potakiwania),

Dla miasta jest wszystko jedno, czy jego 
prezydent posiada 3, 5 czj więcej pokoi, zwła 
szcza, ż6 w razie jakiejś niezwykłej uroczysto
ści, prezydent i tak zażąda nadzwyczajnego 
kredytu na cele reprezentacyjne. Przeciwko mo
nopolowi repiezentowania m iasta przez prezy
denta, należy stanowczo wystąpić, zwłaszcza ie  
jedna rzecz pociągnie za sobą inne. I tak  jnż 
żyjemy w Polsce nad stan. Za mieszkaniem 
prezydenta pójdą meble, konie, może automobil 
i t  d, Jednem słowem nowa sył uacya wyma
gać będzie stosowania do niej waranków in
nych My nie powinniśmy narzucać prezyden 
towi Dewnei r!1P.v życia. Po sześciu la'ach 
pizyjdzie pre..Ydoov inny, który może w in*- 
czi io strromuiejszyća zechce i będzie mógł żyć 
wsiunkach. Detnokra^yzacya społeczeństwa w 
dobrem tego słowa znaczeniu wymaga, aby 
zmniejszyła się stopa życiowa, dzieląca ludzi 
od siebie. A więc i różnica między prezyden
tem miasta a mnymi obywatelam' nie powinna 
się pogłębiać prze* zbytkuwne urządzenie mie
szkania dla piezyóenta. Nie jest tedy wcale 
pożądanem. aby prezydent, ktOry dotąd mógł się 
zadowolnić, dajmy na to , pięciu pokojami, 
przymasowo niejako mieszkać miał w dziesię
cin.

Ocena mieszkauia dla prezydenta w domn 
Larischa na 4500 koron rocznie, jest stanow
czo za D iską Przecież obliczyć należy także 
opał, światło, am ortyzację mbbli, a wtedy i cię
żar na gminie spoczywający, jeszcze się zwięk
szy. Jeżeliby ktoś powiedział: dajmy prezyden
towi za jego pracę większą pensyę, to można 
ten projekt przyjąć albo go odrzacić. Ale nie
chaj się n ik t nie zasłania majestatem śmierci 
obrażonego testatora, bo spadek po ś. p. Ry- 
dzowsfcim, a projekt oddi ni a bezpłatnie prezy
dentowi lokalu w domn Larischa na mieszka
nie. to  s ą  d w i e  s p r a w y  n i c z e  s o b ą  ni e  
ma j ą c e  w s p ó l n e g o  i jako takie traktow a
ne być mudzą. Mówca zgłaszn wniosek, aby 
całą sprawę o d r o c z y ć  i polecić sekcjom, aoy 
przedstawiły d w a  o d r ę b n e  w n i o s k i ,  jeden 
w sprawie zapisn Rydzowskiego, drngi w spra
wie podwyższenia pen^yi dla prezydenta miasta 
Krakowa. (Brawa i oklnski), §

R. m. R o t t e r  popiera odraczający wniosek 
prof. Ulanowskiego z u stępu jących  motywów: 
Dom L aiischa u c h w a la  Rada przed dwoma 
iaty nabyć w celu pomieszczenia w nim binr
m agistratu a prezydyom w nisraib do W ydzia
łu krajowego (a pismo io "owstało nie bez wie
dzy I. w 'ceprezydenW Ara Lea), zakupno domn 
Larischa jako rzecz k o n i e c z n ą  ze względu 
na rozrzucenie niektórych binr m agistratu, wy
najmowanych w domach prywatnych (niektó
rych aż w Rynka), pizez co urzędowanie na
trafia  na trudności, kontrola nie jet>t należyta, 
a publiczność narażoną jest na stratę czasu i 
niewygody. Dziś prezydiom  (dr Leo jako pre
zydent) staje na zupełnie mnem stanowisku. 
To, co przed dwoma laty było Koniecznem, dziś 
widocznie takiem nie jes t skoro znaczna część 
kupionego na binra m agistratu domu Larischa, 
przeznacza się na mieszkanie dla prezydenta 
miasta, dra Lea. A przeć, ei stosunki wcale się 
nie zmieniły, a poszczególne binra m agistrackie 
mieszczą »ię nadal w tych samych, wynajętych 
lokalach. Miasto nie dopełni więc waranku, do 
którego s it zobowiązało w piśmie dc Wydziału 
krajowego i na mocy których pozwolenie Wy- 
działn krajowego do kapną domu Larischa n- 
zyskało Mówca odczytuje nastęonie kilka ustę
pów z testam entu ś. p Rydzowskiego i wyka
zuje, że żądanie spadkobierców, którem się za 
słał ają członkowie większości, nakłada na gmi
nę większe obowiązki, aniżeli wynoszą korzy
ści. które Rydzowski darem swoim chciał mia
stu przysporzyć. O reprezentacyi w testamencie 
niema mowy, a zresztą do tego nadaje się wy- 
Dornie saia starego teatru : co do reprezentacji 
osobistej, z tej wywiąże się każdorazowy pre
zydent tak, jak  go będzie stać.

Mówca wykazuje następnie, że wartość przy

szłego mieszkania prezydenta oszacowano w 
przedłożonym referacie zbyt nisko. Mieszkanie 
to wartu zamiast 4800 koron, conujmniej 6000 
koron Inwestycyb pochłonąć m ają 22.000 ko
ron, a  n ik t nie wie ile naprawdę, które jako 
meble, tapety  i t. d. amortyzować trzeba w 10 
latach, a więc 2000 koron rocznie, do tego o 
pał, woda, światło i t. d., tak  że wartość mie 
szkania dla prezydenta w domn Larischa wyj 
dzie co  n a j m n i e j  na 10 000 koron rocznie 
i t y l e  m i a s t o  ł o ż y ć  b t j d z i b  m u s i a ł o  
Twierdzenie więc komisji, że gmina chce zbli 
żyć się do intencyj testatora, nie w ytrzymnje 
krytyki, bo Rydzowski chciał miastu przyspo 
rzyć matery&lną korzyść, a tu  naraża się mia 
sto na m ateryalną stratę. W tej formie więc 
przedstawiony projekt uważa mówca za niemi 
żliwy do przyjęcia wobec pisma do Wydziaiu 
krajowego i odpowiedzi W ydziału krajowego, 
a za szkodliwy ze względu na straty , jakie 
gmina poniesie.

Ale podstawa rachunkowa referatu i z inne
go jeszcze względu jest mylna. I kwota 200 
tysięcy koron ewentualnej przebudowy Ry dzow 
szczyzny i szacnnek wartości czynszowej 6000 
koron z owych 24 nbikacyj, gdzie są binra, 
jest wprost błędna. D ar ś. p. R jdzow skńgo 
obejmuje dom p. 1. o. 10; kwota zaś 200.000 
koron i czynsz ów 6000 odnoszą się do dwóch 
domów pod 1. 10 i 12; a przecież tylko pierw
szy może być podstawa racnunkn, bo ten tylko 
jest zapisem. W  o b u  tych domacb razem jest 
24 nbikacyj, nędznych co się zowie, w domn 
po Rydzowskim jest tylko 16, a więc wartość 
ich czynszowa zamiast 6000 koron tylko 4000 
koron, a  za to mieszkanie prezydenta, jak  do 
tąd kosztować nas będzie rocznie 10 000 kuron 
nie licząc stra ty  l 1/* rocznego stania pnstką, 
to jest 9000 koron dotąd. Ta błędna podstawa 
rachunkowa, jest dalszą wadą refbratu, który 
przyjęty być nie powinien. Bardziej ziozumia- 
łyra byłby wniosek, aby prezydentowi podwyż
szyć płacę, chociaż i ta  płaca, jaką pobiera, 
jest stosunkowo największą z płac innych bur 
mistrzów stolic w państwie. I tak  burmistrz 
W i e d n i a  pobiera 24.000 koron i otrzymnie 
mieszkanie i powóz; burm istrz P r a g i  24 000 
koron i powóz; prezydent L w o w a  14.000 ko
ron, mieszkanie i powóz; burmistrz G r a c n  
12.000 koron i nic więcej; B e r n a  12000 ko 
ron bez mieszkania. (Prezydent Rzeczypospoli
tej Szwajcarskiej pobiera rocznie 12.000 fran
ków. PrzyD. red.) P rezydent K r a k o w a  pobie
ra  18.000 koron i powóz, gdy jeszcze damy 
mieszkanie, to podwyższylibyśmy dotację co 
najmniej o louOO koron. Mówca wykazuje w 
końcn, że cały Bposób prowadzenia tej sprawy 
był nieodpowiedni. Bano się widocznie wpro
wadzenia jej „drzwiami", wprowadzono ją  tedy 
do Bady „oknem", a wątpliwości są ciągle. — 
Pizeutrzedi należy przed jej załatwieniem w 
ormie obecnej, bo jak wobec Wydz. kraj. wyglą

dać będzie Rada, k tóra przed dwoma laty inne 
wypowiada zdanie o tej samej sprawie a dz’ś 
znowu inne. Co powie W ydział krajowy o za- 
rządzia miasta, który naw et potrzeby lokali na 
nnra oblicza mylnie i po 2 latach dla wzglę
dów ubocznych zap k ra  się swego poprzedniego 
stanowiska. (Brawa).

Wicepr. S a r e  starał się wykazać, że obli
czenia budownictwa są słuszne i powoływał się 
na opinię komisji inwestycyjnej, która aeuwa 
iła, że stosownie do woii ś. p. Rydzowskiego 

należy urządzić mieszkanie dla prezydenta 
w domu Larischa. Wykazywał także mówca, 
że uUkacye I piętra w domn Larischa na wszy
stko iacze„ się nadają, t y l k o  n i e  na  binra.

R. m. B a n d r o w s k i  podnosi brak szczero 
ści w tałem  postępowania prezydynm w tej 
sprawie Powiązano dwie Jnźne sprawy, aby 
zdobyć mieszkanie dla prezydenta, k tóra to 
twestya nie jest tak  wielką, abyśmy do niej 
dochodzili drogami krzywemi.

Wicepr. C h y l i ń s k i  npomina mówcę, aby 
się tak nie wyrażał.

R. m. B a n d r o w s k i :  Pan przewodniczący 
est nieco przeczulony. Mówca stwierdza jeszcze 

raz, ze droga byłaby prostszą gdyby rozłączono 
testam ent Rydzowskiego od mieszkania prezy
denta, poczem podnosi niepocieszające rezultaty 
gospodarki miejskiej. Z wielkim aplauzem u- 
chwaliiiśmy kupić dom Larischa,- bo argumen
towano, że potrzebny jest ten dom na binra. 
Dziś się pokazuje, że argument ten był n i e 
p r a w d z i w y m .  To źle świadczy o naszej go
spodarce.

R. m. U 1 a n o w s T i uważa za bardzo zaj
mujące oświadczenie wicepr. Sarego, że nbika- 
cye w domu L aj ischn nie nadają się na biura. 
A któż oglądał te pokoje wtedy, gdy cały bu
dynek na biura kupowano?

R. m. G r o s s  podnosi, że w czasie, gdy Ry
dzowski zamsał dom, prezydent Krakowa miał 
oardzo skromną płacę, bo tylko 8000 kor., pod
czas gdy dziś pobiera 1 8  000 koyor. Lwestyę 
;. zw „Rydzowszczyzny" na leży traktow ać oso

bno, a mieszkania dla prezydenta także oddziel
nie,

Do walki z prawniczemi argumentami prof. 
Jlanowskiego wyruszy* r. m. K o s o b n d z k i .  

Wywodj jego streszczały się w tem, że w ra 
sie nieuchw tlenia dla prezydenta mieszkania 
w domu Larischa, za wikła się gmina w proces 
ze spadkobiercami ś. p. Rydzowskiego, który 
z pewnością przegra. Zresztą honor miasta wy
maga. aby prezydent me mieszkał w „dziu
rach", lecz aby miał odpowiednie mieszkanie. 
Mówca między innemi wypowiedział zdanie, 
że dochód z domów po Rydzowskim, prelimino
wany na sumę 4000 kor. rocznie, naieży się 
‘aktycznie tym prezydentom m iasta, którzy 
w ci^gu ostatnich 25 lat sprawowali rządy 
m-Bista.

Z wielką łatwością przeciwstawił tym poglą
dom prot. U I a n o w s k i prawną stronę sprawy, 
loczem zabrai jeszece raz gtos r. m. R o t t e r .  
Takiego wyobrażenia — mówił — nabierze o 
crakowskiej gminie W ydział krajowy, jeżeli 

nie może w nrzyć nawet rozdaniu prezy
denta miasta? W ydziai krajow y pewnie powie, 
że dzisiejszej uchwały Rady me zatwierdzi, bo 
za dwa la ta  znown się zmienić mogą nasze za
patrywania. Dlatego mówca przestrzega jeszcze 
raz przed uchwaleniem wniosku, podwyższają
cego o jakie lO uuo kor. płacę i t a i  *nż dro
giego, t. j. niezwykle kosztownego prezydenta 
miasta. Za temi wydatkami pójdą zresztą je 
szcze dalsze, bo gdy się da urządzenie mieszka
nia dla prezydenta, trzeba będzie w konsekwen
c j i  sprawić także naczynia i srebro. Z tej „se
cesyjnej" polityki jeny nem wyjściem jest uchwa
lenie wniosku prof Ulnnowskiego

Referent dr B n j a k  oświadcza, że gmina nie 
ma obowiązku dawać mieszkanie prezydentowi, 
ale ma obowiązek wypełnić wolę ś. p. Rydzow
skiego. Uczynić to musi, nie chcąc narazić się 
na proces.

Nastąpiło głosowanie, w którem w n i o s e k  
r. m. U l a n o w s k i e g o  npadł. Oświadczyło 
się za nim 14 radców na 47 głosujących. Za 
wnioskiem sekcyj, który został uchwalony, gło
sowało 33.

Trotest do Wydziału krajowego.
R. m. R o t t e r  zabrał następnie głos i oświad

czył, że imieniem tych. co głosowali za wnio
skiem prof Ulanowskiego, zastrzega sobie wnie
sienie protestu przeciw uchwale Rady do W y
działu krajowego.

Na tem o godzinie 9 min. ^5 posiedzenie 
zamknięto.

Z Tow. demokratycznego.
Miarą żywego sajęcia, s jakiem ogół nasi śledsi 

prsebieg parlamentarnej walki o reformę wyborczą, 
było także wczorajsze zebranie krakowskiego Tc- 
trarzyslwa demokraęycznego, na któie przybyła zna
cznie większa, nlz zwykle, ilczbr członLow. Na po
rządku dziennym zebrania cego, któremu przewo
dniczył prezes p. radca K l e m e n s i e w i c z ,  stały 
sprawozdania posłów miasta Krakowa o obecnej sy- 
tuacyi w parlamencie.

O sytnacyl obecnej mówił pose* R o t t e r .  Mówca 
dal krótki pogląd na dzieje rządowego projekta re
formy wyborczej 1 na walkę, jakr toczy się o nią 
w Kole polakiem Gdy rząd pracował nad proje
ktem, inne wielkie stronnictwa parlamentu ryetło 
nawiązały z nim rokowania i osiągnęły warunki 
bardzo dla nich korzystne. Jednnie Koło polskie 
stało na uboczu. Konserwatywna jego większość 
nie ehciała wierzyć, lż rząd na seryo pragnie prze
prowadź ć swój projekt, następnie zaś, gdy jnż ża
dnej co dc tego nie m igła mieć wątpliwości, sta
rała się obalić gabinet. Niechęć do powszechnego 
prawa wyborczego wytworzyła wśród niej objaw 
nowy, dotyczczas niebywały —  bo formalną awer
sję do foteli ministnryalnycb Baron Gantsch ofia
rował Kuła dwa s tych foteli, dalej 100 mandatów
dla Gallcyl ze stosunkowi korzystnym dla Koła
rozdziałem między Polaków i Rusinów, lecz 1 tego 
przyjąć nie chciano. Mówca icLarakteryaował dalej
dwie grupy demokratyczne w Kole, tak iw. „na
rodową* i „krakowską*, oraz ich klernnek I dą
żności w tej sprawie, oraz taktykę konserwatywne- 
narodowo-demokratycznej większości Koła. Ostate
cznie powiodło się jej obalić Gaotscha. Tu toli 
zawiodły nadzieje przeciwników reformy wyborczej. 
Gantsch npadł, lecz projekt rządowy pozostał Pre- 
aydentem gabinetu mianowano ks. H o h e n l o h e -  
go. Co wróży ta zmiana? Ks. Hobenlobe ma opi
nię energicznego i sprawiedliwego urzędnika. Zdo
był on ją na trudnych stanowiskach na B u  k t  w i
n i e, gdiie miał do osynienia z sprzecznemi inte
resami aż czterech narodowości, dalej w Tryeścle, 
gdzie walczą z sobą dwa narody. I tu 1 tam bar- 
dju gu ceniono 1 żegnano z żalem. Faktem jest, że 
przeprowadził on na Bnkowinie po raz pierwszy 
prawdziwie wolne wybory, bez nadnżyć władz ad- 
ministrajnych. Wszystko przemawia za tem, ze nie 
odstąpi on od Gantschowskiegu projekta reformy. 
Spodziewać się można, że nie badała ai, on sprze
ciwiał żądanemu dala pi; 01 Koło dmszemn jsescze 
poniuużenla mandatów, ponieważ jednakże powię
kszona zostanie także liczba mandatów czeskich i 
niemieckicn, raczej procentowo na tem stracimy. 
DotychcaaBuwa taktyka Koła nietylko w sprawie 
reformy, lecz i co do parlamentaryzacyi gablnetn 
była błędną. Jeżeli będale ona nadal tak samo błę
dna, wyłoni się dla posłów demokratycznych kwe- 
stya, co czynić wobec tego? Mówca , jnż w swej 
mowie, wypowiedzianej w Lwowie, kwestyę tę po
stawił jasno l dziś te samo tylko powlediieć może.

Poseł P e t e I e n z podniósł na wstępie, ie  prze
bieg waiki o reformę wykazał dobitnie, że właśnie 
grnpa demokratycznych posłów krajn, której zarzu
cano, że vysnwa na pierwszy plan interesy stron
nicze, stała przedewszystkiem i w większej mierze 
niż większość Koła n a  s t r a ż y  i n t e r e s ó w  n a 
r o d o w y c h  i k r a j o w y c h .  Stanowisko, jakie 
dzr.ś Koro polskie zajęło, jest jnż baidzo zbliżone 
do rezolacyi krakowskiego Towarzystwa demokra
tycznego. Wykazywał następnie stosunki manda
tów wedłng rozmaitych stopni podwyższenia Ich 
liczby dla Galicyi I stwierdiił, że zalecony w owej 
rezolacyi Towarzystwa był najkorzystniejszy. Po
słowie demo»ratyczni byli % góry przeświadczeni, 
że reforma w reku GaatBcna, nie jest w dobrem 
ręko, mimo to starali się naprowadzić ją na wła
ściwe tory. Gantsch był gotów spełnić w szerokiej 
mlerzo życzenia Koła także co do rozsie zenia au
tonomii Galicyi, był gotów rozszerzyć kompeteneye 
krajowej Rady sikolnej i w następnej mowie tro
nowej przyrzec dalsze powiększenie «:ompetencyi 
samorządu. Lecz i to nie zadowoliło większości Ko 
ła, która ładziła się, że wraz s Gantscbeni obali 
projekt jego. Tymczasem strło oię inaczej. NastęD- 
ca Gantscha przyzna Koła zapewne to. co mn dać 
chciał Gantscb, lecz prawdopodobnie nie więcej. 
Posłowie demokratyczni będą i nadal starali się 
nsilnie o przeprowadzenie reformy i o możlwie naj
większą liczbę mandatów dla Galicyi. I oni pragną 
ror?zerzenia samonądn, lecz nie w tym kiernnkn, 
«k tego żądają Wszeobnlemcy. Ich zdaniem, może 

to nastąpić Jedynie po zreformowania także prrwa 
wyborczego do Sejmn w dnchn demokratycznym i 
w ramach ogólnego wsmocnienia »atonomil kiajów 
aż do federacyjnego ustroju państwa. Tylko w ta
kim rasie będzie to korzystnem (la Galicyi, bo i 
kwnstya kosztów wówczas Inaczej się ukształtuje.

Nlć referatami obn posłów wywiązała się oży
wiona dysknsya, w której wzięli nozlai pp. dr 
G e r t l e r ,  dr P i s i e w i c z ,  dyr. B a n d r o w s k i ,  
St. Z e l e w s k f ,  N e m e t z ,  red. K o n o p i ń s k i ,  
poseł S t a p i ń s k I i inni. Dysknsya ta dotyczyła 
głównie kweetyi, jakie stanowisko demokratyczni 
posłowie k*akowpcy zająć powinni wobec taktyki 
przeciwników reformy w Role. Z kllkn stron żąda
no od nich krokn stanowczego, wystąpienia i. Koła, 
inni zalecali, aby wytrwali w Role do cstatecine- 
ge momentu i tam stali na straży powszechnego, 
równego prawa wyborczego. W końcu znaczną wię
kszością głosów przyjęto następujące awle rezoln- 
cje» zgłoszone prrei dyr. Bandrowskiegc:

„Towarzystwo demokratyczne polskie, wysłuchaw
szy sprawozdania posłów krakowskich do parla
mentu, a p r o b n j e  I c h  s t a n o w i s k o ,  z a j ę t e  
d o t y c h c z a s  w a p r a w l e  r e f o r m y  w y b o r 
c z e j  1 wyraża przeUonanłe, że posłowie cl WŚZy- 
skKICh n ż y j ą  s i ł  I ś r o d k ó w ,  któreoy przy oa- 

powiednlem uwzględnienia potrzeb krają co au licz
by mandatów, jak i należytem zabezpieczenia poi' 
skloh Interesów n a r o d o w y c h  doprowadziły do
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rycnłegu irealisuwani* tej relormy, w duchu p o- 
w s z e c h n e g o ,  r ó w n e g o ,  b e z p o ś r e d n i e g o  
I t a j n e g o  g ł o s o w a n i  a /

Reiolucya druga:

Ponadto sztuka obfituje w piosnki Indowe, tańce 
i kuplety okolicznościowe.

Roz&zerzbnle gościńca. W poniedziałek odbyło 
się posiedzenie komisy! drogowo - kanałowej Radj

Towarzystwo demokratyczne polski* u»u*je na miasta. Na posledaenin tern uchwalono gościniec,
g lącą  potrzeby reformy wyborczej krajowej, a to 
na zasadach, przyjętych w projekcie reformy wy 
borezej do parlamentu, gdyż na tej jedynie pod- 
ota 9 le możliwym jest należyty rozwój autonomii 
krajowel w duohn postępowym i demokratycznym 
zgodnie z tradycjami uaroćowemi."

Posłowie Rotter i Petelenz odpowiadali nactępnie 
na rozmaite zapytania, stawiane w djskusyi, przy 
rzem coseł Petelenz oświadczył, 20 jeszcze nie 
w ątpi, iż Kolo nawróci się do powszecnnego, rów
nego prawa głosowania, w myśl żądań posłów de
mokratycznych, i że w tern przekonaniu, pragnąc

piowadzącT od rogatki wolskiej do drogi, łączącej 
Łoniów ze Zwierzyńcem, rozszerzyć, ze względów 
komunikacyjnych, na całej rej długości o 10 metrów, 
Gościniec ten zatem, idący widłuż parku dra Jor- 
dana i toru wyścigowego, wysadiony po obu stro
nach driewami, po roasieraeniu bęlsie jedną 1 uk
ładniejszych dróg rpacrrowyoh w Krakowie. Po ob
sadzeniu drzewkami nowego brzegu gościńca od 
strony Zwierzyńca, droga ta będaie miała 3 raędy 
drzew, 1 których środkowy będaie oddaielał drogę 
dla komnnikacyl kołowej od drogi dla pieszych.

Jak się  pisze „na eksport". Krakowski ko-
jaknajlepiej służyć Krajowi 1 narodowi, wytrwa on respondent „Kuryera Warszawskiego", jak fama
w Koie, dopóki będzie to możliwem- Na tern, po 
3-guuz!nnych rozprawach zamknięto zebranie.

K r a k ó w , 9 maja.

Z powodu śmierci nieodżałowanej pamięci 
Jona Znctia-y&olewlcza wygłosił wgpumnfeu.e je
go aasług na polu literatury i publicznego, narodo
wego życia, p Michał Konopiński, na wciorajsiem 
waluem zgromadzeniu Towarzystwa demokratyczne
go Obecni priei powitanie oddali cześć zasługom 
męża, który w calem smojem życiu i w całej dzia
łalności torowi.! drogi dla idei nemokratyesnej i 
sicsersc narodowej. Ten objaw pietyzmu dla pamię- 
ci ś. p. Zaeaaryasiewloaa wciągnięto do protokółów 
Towarzystwa

Na pogrzeb i. p. Zacharyasiewicza wyjechał io  
Krzywciy, jako praedrtawiciel naszego pisma, p 
Właaysław Prokesch.

Zamiast wieńca na trnmnę i. p. Zacharyasiewi- 
cza ałoiyła j r i  Helena z Dziedeszyckich Miecay- 
aławowa Pawlikowaka w administracyl „N Refor
my": 20 koron na Tow. Sakeiy Indowej, 20 Kor 
na Związek pomocy narodowej 1 na tablicę pamią
tkową dla p. Krynickiej 10 koron.

Sw. StamsłtiW. Niezwykle pogodny dzień wczo
rajszy przyczynił się, że wczorajsza uroczystość św. 
Stanisława wypzdla okazale, a dziesiątki tysięcy 
ludności brało przez cały dzień udzizł w pielgrzym
ce nz Skzłkę. W antu wczorajszym nabożeństwa 
w kościele na Skałce odprawiali księża z zakonu 
T. J., kazanie pod golem niebem wygłosił ks. Go- 
zei Na nlicach, wiodących nz Skałkę, jak od lat 
dawnych jest to w zwyczaju, przekupnie w kra
mach swych spraedawall różne przysmaki i zubaw- 
ki, a jętki żebraków i kalek zalegało ulice, błaga
jąc głosem rozpaesnym o jałmużnę. Uroczystości 
kościelne św. Stanisława trwać będą przez cały 
tydzień

Posleazeme Raoy miejskiej odbędiie się jntro 
wt cawartek o godainle 5 po południu. Na porząa- 
kn dziennym posiedzenia, które odbędzie się wyłą
cznie przy drzwiach zamkniętych, znajduje się sze
reg spraw osobistych, sprzwz wypracowania koszto 
rysu ubezpieczenia na starość praez gminę tej czę
ści służby miejskiej, która nie ma prawa do eme
rytury, a nadto zmiana jednego nstępn w kontrak 
cie tramwajowym.

Dyrektorem V gimnazjum w Krakowie zamia 
ncwany aostał p. Jóief W i n k o w s k i ,  dyrektor 
polskiego gimaasyum w Clesaynid.

Bilety na po.leazenie AKidemii umiejętności wy
dawać hędsfe kanoelarya Ak*d«s»ii 10 i i i  buo. 
od godz 10— 11 rano

W wyzszej szkole (Akademii) HaniPowej w Kra 
KOWle rozpisano konkurs na posrdę dyrektora i 2 
nanc: wcieli zawodowych. Bliższe szczegóły znajdzie 
czytelnik w ogłoszeniaca.

Festyn ludowy, urządzony wczoraj staraniem 
Okręgowego Towarzystwa Szkoły Indowej w ogro
dzie Strrelecalm, wypadł świetnie, dzięki dopisnją- 
oej pogodzie, doborowemu programowi i tłumnemu 
udziałowi publiczności Obfity program obejmował 
proankeye orkiestry 13 p. p., tombolę, pocztę, aoło 
szczęścia, cnór i t. d., to też nie dziw, że przy 
makieta cenach bawiono Bię ochocze aż do zmierz
chu, poczem uczestnicy festynu wypełnili po brzegi 
strzelecką salę, aby wysłuchać zagajenia, wygło
szonego przei znaną autorkę, p. S t r o k o w ą .  —  
Prelegentka z właściwą sobie barwnością orator- 
aką wygłobiła swój referat, poczem amatorskie koło 
Tow. „Gwiazdy" ze współudziałem zaszczytnie zna
nego amatora p. A L u b i ń s k i e g o ,  ouegraii 
dramat hr, fatarzeuskiego, p. t. „Gwiazda Syberyl" 
Wykonawców gorąco oklaskiwano; wyróżnił się 
zwłaszcza p. Lubańsai y roli Kazimierza, w którą 
włożył tyle temperamentu i siły, że grą swoją po
rywał słuchaczy Na wzmiankę niemniej zasługują 
pp Łaszkiewiczowle Rostecki, Uroda i inni, Któ
rzy- a ról swych wywiązali się pod każdym wzglę
dem poprawnie. W antraktach przygrywała orkie
stra 13 p. p. — Dzień ten miło zaznaczył się 
w pamięci uczestników festynu i łyskał z pewno 
scią wiele sympatyj dla Towarzystwa Szkoły Indo
wej, dla jego idei I mrówczej pracy.

Z sali kflnoftrtowej. Koncert kompozytorski Wł. 
Ż e l e ń s k i e g o  zapowiada aię niezwykle świetnie 
1 to zarówno « kasowych, jak i artystycznych wzglę
dów. Chóry Towarzystwa muzycznego, przygotowa
ne w ciągu sezonu przez dyr. Barabasza, pracują 
od dwóch tygodni pod Kierunkiem kompozytora nad 
Obcatecinem wykończeni m wraz % profesorami kon
serwatorium, oraz gronem najwybitniejszych ama
torów. zasilających wyborną orkiestrą 100 p. p. —  
Pani Oleska, artystka opery lwowskiej, którą za
równo muzykalna i wymagająca publiczność lwów- 
tka, jak krytyka fachowa uznały gwiazdą tegoro
cznego sezonu, przytyła już do Krakowa celem 
praeprObowanla swej niełatwej partyi w „Starej 
baśni" wraz 1 chórami Partyę Dasową (Wiznn) 
odśpiewa p- Stanisław Żeleński. P. Oleska zaprodn 
koje nadto najnowsze pieśni sędziwego twórcy 
nStarej Daśni". W koncercie weźmie ndaiał także 
Prof. Jersy Lalewicz

Bilety sprzedaje kancelarya Tow. maiyciaego 
w godzinach zwykłych.

Heiena M l ą c z y ń s k a ,  śpi u acsKa operowa, 
występująca dotąd z wielkiem powodzeniom i ... kce- 
■•r we Włoszech, przedstawi swój plerwsiorsędny 
talem wokalny na koncercie własnym, mającym się 
odbyć ania 18 b. m. z współudziałem znauej pia
nistki, 1. j£aryl Carew, tudzież chóru akademlckle- 
gt. P. Mląjzyńgkz wykona arye orerowe ze swego 
repertuaru, orzz pieśni ŻeleńBKiego, Galla, Walew
skiego i t. d

i teatru ludowego W skład trupy t* atrn In
dowego WBtąpił p Wł idysław Kiciński, który weź- 
mie ndaiał laraz w pierwsiem przedstawieniu inau- 
g iracyjnjot j»zo daiać w sztuce Staszczyka „Wia
ra, miłość 1 liidaleja." sztukę p. Staszczyka ilu
strować będaie muzyka Zygmunta Noskowskiego.

niesie, skoligacony 1 redakcyą „Ciasn", tak pisze 
w dzisiejszej Bv.ej korespondencji do dziennika 
warszawskiego o p o l i c y i  k o n n e j  w Krakowie: 
„Humor krakowsk1 inalaił sobie pole w nowo wpro
wadzonej policyi konnej, która ma aapewne prze
inaczoną ważną rolę w razie zaburzeń nlicanych. 
Idiie mianowicie c ustalenie osynnoścl poiioyi kon
nej i piesiej, w stosunku do pnblicanośei i do sie
bie nawzajem. Deiuicya brzmi tak

By tanie: Na co ma uważać na nlicy polioyant 
konny?

Odpowiedź: Ne to, aby nie spadł 1 konia.
Pytanie: A na co m> uważać policy aSt pieaay?
Odpowiedź: Na to, aby gc konny nie przejechał
KraLowski „gavroche" miewa ciasem trafae kon

cepty*.
Miewa je takża, jak się pokasuje, autor tej ko 

responuencyl, ale tylko wtedy, gdy pisze nie dlt 
Krakowa lecs „na eksport*.

Pailloz I dziewczyna. Zupełnie jak w powieści. 
W sobotę na dworzec kolei w Krakowie pociągiem 
od Lwowa aajeonała osobliwa para. On —  młody, 
priyatojny, elegancki młodzieniec, nbrany podług 
pierwszej mody, w podróżnym płaszczu na ramio
nach, a torebką i sakiem w ręku, ona —  młoda, 
najwyżej 17-letnia, śllosnej urody diiowciyna wiej
ska w stroju razklch wieśniaczek. Jechali I klasą 
Lecz ponieważ po wyjścin a pociąga panlci miał 
minę zniecierpliwioną, a dziew zvna rzewnie pła
kała, zbliżył się do nich przedstawiciel wladsy be*- 
piecieństwa pnblicinego, żąanjąc legitymowania aię 
młodej pary i podanir powodn płaciu daiewczyny. 
Oboje wyjaśnień nie odmówili. Os był p. Ch, wła
ścicielem dóbr 1 za Lwowa, ona Tacyanna Bara- 
Ieńku, gnspodarskji córa zc w s i , majątku młodego 
panicza. Jechali w podróż po Europie na co rodzi
ce pięknej Tacyanny mieli się zgodzić, dilewcayna 
jednak w drodze rozmyśliła s ię , a przerażona wi
dokiem miast, bincyj, wagonów I klasy I samotno
ścią towarzystwa chciała wracać ■ każuej niemal 
stacyl, co dopiero aa interwencyą właas udało się 
jej w Krakowie. Darmo panica tłómaczył je j , że 
zobaczy Wiedeń, Wenecyę, Rzym, Wezuwiusza — 
Tacyaana uparła się, że choe wracać do tatusia, że 
dosyć ma już Europy. I wróoita, a ro-.ani.~wo 1 
romantycznie usposoolony Ch. sam pojechał w dal
szą wędrówkę po Enrople.

Z Podgórza. Magistrat tutejszy zawiadam 1, że 
zamknięcia rachunkowe za rok 1905 z przychodów 
i rozcł idów gminy I aakłaaów gminnych zostały 
z dniem 9 b. m. na dwa tygodnie wyłożone do 
przeglądania przei. członków gminy. Spostrzeżenia, 
przy ruzpuznawaniu rachunków uczynione, będą 
wzięte przez Radę miejską pod rozwagę. Zamknię
cia n  "tankowe przeglądać będzie można w blu 
i-ach magistrutn w godeinach nmędowycn.

2 kroniki policyjnej notujemy aresztowanie zna
nych aobrze policyi Józefa Bartosika, 17 lat liczą
cego, i Piotra Pluskwy, 14 lat, za liczne kradzie
że na szkodę Jana Korpala w Podgórzu. Złodzieje 
ci rozbili kłódkę przy zamkniętej komórce, a za
brawszy mnostwo ptactwa f królików, sprzedali je.

Zakopane, 7 kwietnia. (Braki w fu 'duszach gmin 
nych. —  Rbzrgnacya dra Ghramca. —  Z klimatyki)

Wydsia kiajowy przysłał tutaj swojego delega
ta, p. Frydmaaa, celem przeprowadzenia rewizyt w 
kasie 1 zarządzie gminy zakopzńśkf ej. Delegat Wy 
działu krajowego bawił tutaj D/zez parę ani i wy
krył n a d u ż y c i a  f i n a n s o w e  w urzędzie gmi 
ny, mianowicie brakowało we funduszu szarwarko 
wym z górą tysiąc koron, a w innych funduszach 
po kilkaset koron. Wójt braki we funduszu szar- 
warkowym natychmiast pokrył, a urzędnik' Wilhel
ma Krzeptowskiego ze śłużby wydalił. Dwaj Inni 
fankcyonaryuEze, którzy o nadużycia są poszlako- 
wani, jeBscze w służbie nzdai pozostają. Byłoby do 
życzenia, aby przeprowadzono tafcże si kontrom za 
kilka, lob choćby kllkuraście lat wstecz.

W kiika dni po odjeźdzle delegata Wydziału kra
jowego wójt dr Chramiee z r e z y g n o w a ł  se swej 
godności. Jntro, t. j. fi g i, zbiera się Rada gminna 
celem przyjęcia iczygnaeyi, a w 14 dni potem od- 
bęćaie się wybór nowego wójta. Kandydatów jest 
Kilku. Znaczne szanse ma obecny zastępca wójta, 
Maciej Gąsienica

Na ostatnlem posiedzeniu komiByi klimatycznej 
omawiano obsaernie sprawę budowy dróg i chodni
ków w Zakopanem. (==)

Oddział Babiogórski Towarzystwa tatrzań
skiego urządził i wprowadził w życie, dla wygody 
letników 1 turystów, dwa bespłatne biura informa
cyjne, jedno dla Makowi (kierownik p. Kocjan Lu
dwik), drugie dl* Zawoi (kierownik p. Wolski 
Edward). Od«*l*ł otoczy opieką Babią górę i spo
dziewa się, że miłośnicy naszych gór licu je  się 
wpisywać bedą w poczet członków I w ten spcób  
szlachetne cele Towarzystwa popierać.

Z Okodma pi»*ą nam: Szkoła dramatyesn* p. 
Pnvbyłowic*a odegrała 6 b. m. w Okocimie, w pa
wilonie zabaw. 3 aktową sztukę Engla „Ponad wo
dami." Adepci pp. Greczyńska, Pslcsawśk&, Rawi 
caówna i Dębowlca wywiązali aię wojfóla ze swych 
ról znakomicie. Dodatkowo odegrano 1-aktową iztu- 
kę „Broń niewieścia." Szkoła mandolinistów pud 
batutą iwego kierownika p. Synowskiego nader przy
jemnie urozmaicała wieczór w czasfo antraktów.

Oświęcim, 7 , k]r Staraniem zjednoczonych to 
warzyBtw polskich odbył się ubiegłej niedaleli uro
czysty "Meczorek, celem uczczenia roczilcy konaty- 
tucyi. Rzecz o znaczer'u tegc dziejowego wypadku 
wygłosił yresea Sokoła druh G o r ą c s k o ,  poczem 
nastąpił koncert przy wspóludzlalo śpiewaczki ope
rowej panny Uiarskluj, tudzież p Kwlczaii Chór 
Kółka śpiewackiego odśpiewał jak zwykle dzielnie 
okolicznościowe pleśni, między remi ntwór chóralny 
„Praybycie ~io«ry“. kióry wywarł na słuchaczach 
potężne wrażenie. Wiecioiek aakońcsono odegra
niem astnkl p. t. „KIHński" snskomicle interpre
towanej przei tutejszych amatorów. W końcu od- 
bDlewano chorał „Boże coś Polskę" Publiczność za
pełniła szczelnie salę, brakło jeanak tym rasem *0- 
daków 1 Góroego Śląska, któriy nie wiadomo 1 ja
kich powodów na uroczyśi.ość nie przybyli.

Dzisiaj aakońciono wybory uzupełniające do Ra

dy miejskiej. Jak było do przewldaenia, odniosło 
stronnictwo postępowe, pod wodzą p. Antoniego 
Ś m i e s z k a ,  walne zwycięstwo, wprowadzając we 
dlag nłożonegc z góry progrtmn, już tc na pod
stawie kompromisu, jnż to własneml aiłami, nc 
opróżnione krzesła radzieckie obywateli, którzy dają 
zupełną rękojmię, że dla dobra miazta chętnie prz 
cować będą.

B iała , 8 maja. Na posła do Sejmu 1 miasta 
Białej kandyduje bar. B a 11 > g 11 a , który znalazł 
jnż poparcie tutejszych fabrykantów. Biorą tu za 
ile  p. Battagiii, że z Niemcami konferował, a o 
Polakach *1 pomniał jakby ich w Białej wcale nie 
uenawał. Wprawdzie samem! niemieckiemu głosami 
p Bauagli* może być wybrany, 'ale brak polskich 
głosów może sprawić efekt mniej korzystny.

Tam ow , 7 maja; Dnia G b. m Towwizystwo li
terackie im, Adama Mickiewicaa wraz 1 Towarzy
stwem muzyesnem I miłośników sceny nrsądzilo 
wiec»orek ku uczczenia rocznicy kuustytncyi 3 ma
ja. Na program alożyiy się: priemńwieale prof Mo- 
rawtecklego, produkcje chóru Towarzystwa mnty- 
oznego, deklamacye prof. Wojciechowskiego i Mora 
wieckiego, gra p. Borsaga, oraz śpiew p Kwicsali.

Dnia 6 b. m. .towarzyszenia „Gwiazda", „Oj
czyzna", „Praca" i „Sokół" nriąaaiły urocayste 
nabożeństwo celem ucicienia rocsaicy kousty tucyi, 
oraz rocznicy „Slabów Jana Kazimiera*". Nabo
żeństwo odbyło się w kościele na Bnrku dokąd 
repreientanci powyższych stowarzyszeń ndall się 
w uroczystym pochodzie. Pochód wyruszył z pod 
gmachu „Sokoła". Z kościoła udiuO się pod pomnik 
Mickiewicaa, gdaie odśpiewano narodowe pieśni. 
W pochodaie brały ndtdał ceohy rzemieślnicze i 
straż ogniowa.

Bardso sympatyczną nroczyatość święciło gimna- 
zyum II Z pozwolenie dyrekcji otworzyła mło
dzież tego gimnszyum „Kółko Fil wetów", którego 
główny paragraf .tatutn ubejmnje powstrzymyw* 
nie się od alkohole w. Kuratorem „Kółka" aostał 
prof. Tomala Dydach.

Brody, 7 maja. Odbył się tu kura strażacki, któ
ry trwał przes 3 dni. Zebrało aię około 50 dolega 
tów, którycn poucaal instruktor krajowy, p SscseD- 
kowakl; oprócz niego współdziałali dyrektor i na
czelnik nazzoj straży ogniowej, pp. Wasilewski 
i bielański.

„Sokoł" zaprowadził na swojem oDiaen em boi
sko gry 1 zabawy dla dilecl obojga płci, po 2 razy 
tygodniowo, osobno dla chłopców a osobno dla dzie
wcząt.

Zmarli
Dala 5 b. m. zmarł w Bochui prof. Franciszek 

Z n a m l r o w u k i ,  który przes lat 15 był nauczy 
cielem w krakowskiej I sikole realnej, jako eme 
ryt, licząc lat 55 S. p. Znamlrowski urodził się 
w r. 1851 w Lipnicy Murowanej; studya gimna- 
ayalub 1 uniwersyteckie odbył w Krakowie. Jako 
nauczyciel zajęty był w glmnazynm w Jaśle, a na
stępnie w sikole realnej w Krakowie. Z powodu 
choroby prsessedł z początkiem bieżącego roku w 
■tan spoczynku.

Pogrzeb odbył się w poniedziałek 8 b m w Bo- 
cbal. W pogrzebie obok rodiiny wiląła ndaiał de- 
putacya grona profesorów I smoły realnej 1 dy
rektorem radcą Petolebscm, depntacya nosalów .la s  
wyższych tejże szkoły, tudzież grono profesorów 
gimnacyum bocheńskiego z dyrektorem Ksnnenber- 
giem i młodzież klas wyższych tegoż sakładu. Nad 
+0 przybyła wielu naucz oleli, aby odaać ostatnią 
usługę koledze, który zażywał wielkiej sympatyi 
poaiięday kolegami 1 młodzieżą szkolną

Ewa z Pindorow G r z e s i c a *  zatarła w Kra 
koofls, przeżywały lat 76.

Trzęsienie zleihi. Do Londynu nańesiłs wlndo- 
mość, że miasto Valparaii o w Jhilf nawiedzone io- 
stało praei trzęsienie ziemi. Podobno runęło Dardzc 
wiele domów. Czy i>ą ofiary w lnasiach — nie wia
dome dutąd. Valparaho, jeden a największych por
tów v Ameryc- południewej, llczr około 160.000 
mieszkańców i utrzymuje ożywione stosunki han 
dlowe z Europą IVr

Humor w irezaw skl- (Z ostatniego „Dzięcioła').
P r z e d  D u mą .  Riąa powinien dąZyć dc tego, 

ażeby prezesem Dumy został jaki generał.
—  Dlaciegc?
—  Bo wtedy Kadeci musieliby go słuobać
U r e j e n t a
—  Nieehno pan rejent dopisze do mojego testa

mentu, że muje dyety poselskie saplsnję sioatraef 
cowi ,

—  Albo iei pan sam nic weźmie?
—  &am? Jeżeli- one soi tały wy ianr z Peters 

burga do gubernatorów, to przecież wiadomo, żb aa 
życia ien żaden poseł nie dostanie.

Ż y c i o r y s  1 r. 1906 Urodalł się w ponieósia 
łek, aameldowano go we wtorek, ochrzczono we 
środę, dano mu paszport we cawartek, sresitowano 
w piątek, osądzono w sobotę i powieszono w nie
dzielę.

W p e w n e j  s z k o l e  p r y w a t n e j .
—  PowiedauC mi, Gapski, jakim jest przeciętny 

wiek oziowieka?..
—  Nie wiem...
—  Jak tu ale wiess?! Jnż dwa lata tea.n nów 

lem wam o tern!
—  TaL, ale wtedy jeszcze nie było stanu wo

jennego!
Z c h w i l i :  AEarchlśd (grożą rewolwerami): 

Oddaj pan natychmiast, co masz najdrożs tego w domu!
Mąż (do żony): Żono, moja najdroższa idź z pa

nami!

W łasność zamku nn Hraćozynle. Na ponie- 
dilałkuwem posiedzeniu Rady miasta Pragi radca 
miejski Prassek podniósł pprawę cesarskiego zam
ku na Hradcaynie i wskazał na akcyę autonomi- 
cznych ciał czeskich, dążąca do tego, ażeby wła
sność tego zamka, zapisana dotąd na imię Cdsaraa, 
praopisaną sostsia na imię sraj u. Radca Praszek 
postawił wniosek, ażeby Rada miasta Pragf pray- 
łączyła się do tej akcyl, aądając równocześnie, aże
by wszystkie tunducze i dobra koronne zostały 
przepisane jako własność na imię kraju.

Zamach na Dubassowa. O zamachu na admi
rała Duba. rowa, generał gubernatora M..skwy, „N. 
Wremia" donosi jeszcze następujące ciczegóły: O 
guu* 1 pipotudum nim gł się w Moskwie strasali- 
wy bak, słyszany w najdaisaych diielnlcaob miss 1 
W pierwszej chwili sąaiono, że był to otrzał ar
matni z powodn dnia galowego, ale osoby, znajdu
jące się w pobliża Twerckle] ni gdzie się mieści 
pałac generał-gnberaatora, zroanmlały, że nau*ąpil 
wybuch. Jak jnż wiadomo, adm. Dnbausow w połu
dnie po nabożeństwie w katedrze nśpleńskiej po
wracał w otwartym powoaie wraa 1 twoim młodym 
adjntantem, hr. Konownicynem, bez konwoju do pa
łacu Podług ułożonego z góry planu miał Dnbas- 
sow zajechać nie pried główny wjaad do pnłaon, 
leea przeć mniejszy z nl. Czernyszewsklej. Nie wia
domo, dla czego w drodze kazał Dubasaow stangre
towi tym razem Bkręcić sa nllcę Tw eiA ą i zaje
chać od frontu. Właśnie w tej chwili, gdy powóz 
skręcał ni Twerską, nllcą wsdłnż bary e. y, okalają
cej pałac od chodnika prsecńodiil młody człowiek 
vr uniformie oficera marynarki. W ręku miał on 
onkiet i p n d e l k o  c n k i e i k ó w ,  które niedbale 
triymał na tanurku. Zbliżywsiy się do powozu 
wz'ął oburącz „ b o m b o n i e r k ę "  i rsncit ją poć 
powoź Nastąpiło to przed oknami pałacu. Wybuch 
ściąg .v  do okien wasystkich mieszkańców pałacu. 
Dubassow, jak to zam opowiadał, doinał takiego 
warnsienla, jak gdyby spadł pod koła i po alm po- 
wó* przejechał. Konie poniosły , Admirał miał je 
szcze siłę podnieść dę lecz uszedłszy kilki krosów, 
zachwiał się i upadł. Konowniwcyna rzuci! wybuch 
w drugą stronę. Bomba zmiażdżyła mu szczękę, 
wyrwała lewy bok, nogi I ręce skonał też w je
dnej chwili Duoassow, gdy go wniesiono do pała
cu, pocanł piekący ból w nodse Lekarze oriekll, iż 
bomba zmiażdżyła mn ścięgna lewej nogi i aadaia 
cały szereg uałyeh ran. Twan ma ciarną, trupią. 
Ciłowlek, który nucił bombę, padł jej ofiarą na 
miejscu. Strzaskała mn ona cas iakę. Znaleziono pray 
nim dwa pasi porty, jeden na imię Metsa, Ubranlr 
i bieilina wykasują, że był człowiekiem klasy za
możnej. Ranni są nndto stróż pałacu, strażnik, dwie 
dtlewcsynk1 i 14-letni chłopiec W  pałacu wybite 
waaystkie sayby.

Sprawca izmachu w ciągu kilki dni odwiedsnł 
kogoś ze znajomych w hoteln Dresdeńskim na pla
cu przed pałacem Dubassowa i czytywał w hotelu 
pisma zagraniczne. Był to młody człowiek o piel 
nej twarzy z czarnym wąsem.

Nowy okręl rosyjbkl. Z Talonu donoszą Spn- 
szczono tn nn wodę rosyjski pancernik „Admtrsl 
Makaron" Na nrucsyztoścl tej obecną była wdow a 
po Makarowie.

Z e  H t o w b r a y s z e ń .
Na „Przytulisko" wetoranńw z r. 1 8 6 3 /4  *ło-

żyli nattępniąse dary: Powiatowi. Li oazcaędao- 
ścl w Myślenicach 20 K Towaraystwo wzajemnych 
ubezpieczeń w K rskjyie 100 K, Powiatowr Kasi 
ośzoaędnośei w Wleiioioe 10 K, aagistrat m. Ży 
men 10 K, Wydaial Rady poyriatow»j Wadowier 
26 K, Ormlił* " J r K 10 K, magistrat n 
g " iżnno.u b żmigród 10 K,
Ka«. >. riatowa t lm a c k s ' 25 K, \Vydaiał Rady 
pov uwej w Grybowie 5 K, Wy miał Rasy powia
towej w BiWeL 50 K, magistrat m. Krosno 10 K, 
Galicyjska Kasr oswesędności we Lwowie praez 
ageneyę Kraku w. Towarzystwo uheipieczeń pp. Nie-
riarowsklego 1 Spławlńsklego za odstąpioną prowl- 

syę 514 K 43 h, Wydaial Kółka kontnsiowego 
pray obenoazh- nroezyjtości powitania styciniowegc 
17 .K 40 h, Wydaial Rady powiatowej Sambor 40  
K, magistrat m Wadowice 30 K. pp. Wl. Niewla 
rowisy aamiast wieńca na trnmnę s p. Heleny 
Bogdańskiej 20 K, Mary* W. aamiaat wieńca na 
trnmnę ś. p. Wdewisaewzklegu K 10, NN. aamiast 
wleńei na trumnę ś. p. Stan. Jana Białeckiego 10 
K, Kasyno w Kraesiowioneh 59 K, subwencja Sej
mu 2000 K, Zwierachaość gi >inna Maków 5 K, 
Stowarzyszenie wzajemnej pomocy w Makowle 25 
K; Towarzystwo zaliczkowe Grybów 20 K. ZarząJ 
.ii 1 a ofiarodawcom Eerdejsne „Bóg zapłać."

Zgromadzenie urzędników kolei państwowych.
W oniedalałc d. 7 b. m. o godz 7 wleczoreu 
odbyło sie w sali „Eleuteryi" w Rynku głównym 
agromaaitnie urzędników kolei państwowych. Prze 
wodniesył naczelnik stacyi krakowskiej i rader rzą- 
da p. D ę b i c k i ,  który, zagajając zgromadzenie,
nowi*zł jsbranyen i wyjaśni* k*. ( „ m a d a  il mz 
zz cel zdanie sprnay z działalności wydziału i zor
ganizowanie aoła kiakowakiego. Mówca aapropono- 
wai, aby wyaaiał prowisor/esny, atóry ma upiorna 
nieme wybrać, po satwierdseniu praez władze poli
tyczne statntu, został stały m, co też jednogi lunie 
uchwalone W sprawoidanin wydalało aabra! głos 
nadlnzynier kol. p. K u r n i k o w s k i ,  który zdał 
sprawę 1 daiałalności aomisyi statutowej, wybranej 
celem poczynienia potrzebnych zmian w statncie 
Iwowjkim. Następnie p. T a b a c a y ń a f c l  zdawał 
sprawę 1 wiecu kolejarzy, który' Bię odbył dnia 8 
kwietnia b. r. we Lwowie, na którym przystąpiono 
do założenia iwiązku kolejarskiego.

Po ukończenia sprawozdań, nadinżynler p. S a 1- 
1 e r wyrazi* Imieniem zebranych podaięKowanie de
legatom urzędników kolejowyoh krakowskich aa ich 
gorliwą pracę ozoło zorganizowania towarzystwa, 
poczem przystąpiono do zawiązania krakowskiego 
koła iwiązkn urzędników kolejowych i uchwalono, 
że tak wpisowe, wynosaące 2 kor., jak i miesięczną 
wkładaę po 1 kor., obowląsani będą członkowie ui
szczać od 1 czerwca b. r.

W dalszym ciągu przystąpiono do wyborów. Pre- 
z* -iw koła krakowskiego wybrano jednogłośnie 
praez aklamację inspektora ko' p. D ę b i c k i e g o ,  
Jego zastępcą p. St. S ę k o w s k i e g o .  Do wydalała 
weszli nadto jako csłonkowie pp. Tabacsynski, Pol 
man, Wojtowicz, dr Maryan Starśswskl, Czerny, dr 
Twaróg Grottger, dr PoZniak I Wroński. Po wybo
rach wywiązałr aię dyskusya nad tern, jakie stano 
wlsko ma z^jąć polski związek koiejzrzy wobec 
wiedeńskiego stowarzyszenia kolejrrzy „Bahnfrfc/ “ 
Uchwalono, ze zwią»“k będai 1 nwazany aa równo
rzędne stowarzyszenie z „Bahnfrel," tudzież, że 
przeciw temn ostatniemu występować nie będzie. 
Na tern sgromadienie aakońciono około godziny 9 
wieczorem.

Ak.demlokl oddział „Sokoła" nrząaza 10 b.m. 
o godz. 8 wieczorem w lokalu rwojej caytelni od- 
czyt pod tyt. „Sytuacyz w Królestwie a wybory". 
Odczyt wygłosi p. Boguszewlcz. Po odczycie dys
kusja

Towarzystwc zwolenników „Esperanto". Zwo
lennicy języka , Esperanto" odbyli plerwsae zeora- 
nle w niedzielę 6 b. m. w kawiarni „Secesja".—  
Na posiedzeniu tem uchwalono zbierać Bię co pią 
tek o godzinie 7 wieczorem w mleczarni Dobrzyń
skiej na plantach, celem porozumienia się co do 
zawiązanie. Towa/zystw*. — Wpisywać się można 
tamże co piątek n dra S c h u d m t k a .

ffopertoar teatru m in , [lego
Wl czwartek „Książę niezłomny".
W hubotę: „Miłostki".
W niedziel* „Wiele bałatn o nie".

2 kalendarzi. We czwarteL 10 maja nydori rolnika, 
Antoniego i G rd.; w piątek 11 maja- Mzmerta b. y i 
Frsnoiszk- de H.; w sobotę 19 maja: Pankracego, Ne 
renszz l Germ

Wschód słońc* ’0 maja godzluie 4 mir. 18 t„ahód 
o gcćz. 7 m. 9; dhigjo : dnia godzf lfi r .  6

Z krakswsuegg zf ss> waisrysn. Dnli 8 maja mmo- 
metr doszedł od 9*9 do a8*9 C.; barometr wahając się 
opadał.

Dnia 9 majr. o godzinie rano ita earometr* 748*1 
mm., teneoiueiru l ‘*0 fV; wizti t  eoh idnl.

Przepowiedni* dl* Galloyi zachodniej na w-go maja*, 
pogoda śajhmnrzanie zmienne

b
x  Zjazd delegatów  galicyjskich ka i oszuzęd' 

libścl. Ze Lwowa donosią: W poi ledslałek oabył 
aię w bali posiedzeń galicyjskiej Kasy oszczędności 
Zjasć deiugalów związkowych Kas osicaędności we 
Lwowie. Obrady zjazdu zagai, wiceprezes Związku 
dr S t a n i s z e w s k i  z Krakowa, który zawiadomił 
sgromadienie o ustąpienia dra Stdcakowsklego, twór
cy awiąsKu, z preibsury. Zgromadzenie przez akla
mację wyraziło nstępnjącumn prezesowi wyrazy u- 
śbzmiz za jego ofiarną pracy di* Związku, poczem 
przewodniczącym ijzadu wybrano posib na Sejm p 
Sozansklego. Z porządzą dziennego przyjęto do wia 
domości sprawozdanie sartądu Związku z działalno
ści za rok ubiegły, spraw oadauie kasowe i prelimi- 
nara na r. 1907. Sprawoaaam iznacza, że na 47 
Ksb osaciędności w Galicy! istniejących, należy do 
Związku 36, a to: Galilejska Kas* ussciydności, 
16 miejskich i 19 powiatowych Kas isaczędnosol. 
Pomimo szalonych ograniczeń dyktowanych rzeko
mo troską o bezpieczeństwo wkładek, wykasują ga 
llcyjbkic Kasy oszczędności z roku na rok piękniej
sze resnitaty I tak z koncern r. 19u3 kapitał 
waładkowy galicyjskich Kas osicaęaności wynosił 
Loron 225.000, 1 końcem roku 1904 priosiło kor. 
236,000.000 Dalej podnosi sprawosdanle, że w o- 
statnlch caasach wskutek nawoływań ze strony 
Związku saczynają Kasy rotssersać kredyt włościań
ski, esem odwodzi się włościan od rcamaitych ln- 
stytncyj, uprawiających wprost llcbwę w najroa- 
mi it&zycn formach.

Z koiei prsenstawlł dr S t a n i a i e w a k i  Bpra 
wosdanle aaraądu w zprawie założeniu Brnku iw ląi- 
kowego dla galicyjskich Kas osacsędn iści na w^ór 
„Ustrednl banka ceskych sporzltelen " Zjaad nanał 
sasadnieao potraebę aalużeni* Banku awiązkowego 
Kas, celem załatwiania dla nich czynności ban] er 
skich, ułatwiania obrotu pieniężnego między niemi, 
ułatwiania ruskontów w etsf w rz. > potrzeby, tu- 
dsież celem ewentualnej emi»yi listów zastawnych 
dla urnohomienia lokaoyj hipotecznych, gdyby tegb 
■ kx «ła aię potraeba. Wobec tego, że Bank awiąs 
kowy czeskich Kas oszczędności objawił zamiar u- 
tworaenia filii we Lwowie, wyatał aarsąd Ewlązku 
swych delegatów do Pragi dla nertraktacyj 1 Ban- 
kiru czeskim i na podstawie konferencyj 1 tym 
Bankiem odbytych, przyszedł nz zgromadzenie 
1 wnioskiem poiecającyn aarządowi, aby oba.yśiił 
formę 1 sposÓD łącznego wsuółdzizianla Związku ga 
licyjskiego ze Związkiem czeskich K*s osscaędndści. 
W głosowaniu wniosek zarządu przyjęto

Z kolei obszerną dyskusję wywołał referat p. 
O s s o l i ń s k i e g o  1 Bochni o „domowych kasacn 
oszczędności." Są to punki zelazne- od których klu
cze posiada Kasa obicaednośoi i które nib dadią 
się absolutni) otworzyć bei tego kluczn. Puszki ta
kie rozdaieiają Kasy albo bezpłatnie, albo aa pe
wnym zwrotem kosztów między wk*adnlków, balem 
śaehęcenia ich do codziennych, drobnych, domowych 
‘sicięanOBCi Instytucje tego rodzaju uchwalił Zjaaa 

jak najgoręcej popierać.
W końcu dokonano wyborr uzupełniającego je

dnego członka wyaiiału którym wybranj rostał dr 
P-irdynano Kwiatkowski. W sprawie rnakiej Kasy 
osicaędności w Praemyśln nchwaluno wnieść protes 
pra* ciw ewentualnemu zatwleidaeuin statntn

Z sisiskisi Ofnt»kiM| imrgas>»y ea bydła w Krakawie.
Kairów. 9/5 1906 r. Nr *Hsie1ia, ta rg  spędzonb: „) 
eydła rbgatego ro i łe g 1 84 sztok, b} jałownlki 7 m a k ,  
«) cieląt 998 sztok di o wie: i kóz 9 sztok, e) niero- 
g a 169 u tn k . R a ie r  498 stauk.

Woły z pasr* płaoono po — do — kc ky opw- 
wowe po 70 dc 80 k o r , krowy po 66 do 7J kor,, bn- 
hajb po — do — kor. cielęta po 84 de 9i kor. iu ’ je- 
4bl -e tu i-  w,Liryczny żywej wagi, oielętz nz z stak1 po 
40 ao 60 *or., 'tierogzolznb ta r  ią  pr 9 f do 104 koi
sz jeden oetnzr m etr żywej wzgl, nierogzalsuy tacza„ 
p< 140 do 146 kor. zz jtd en  celna*- m etr. rzezuej wagi 

Sprzedano di mie/so -wej consomoyj bydła rogatego, 
cielą i nl.^rogookny 477 sitak . n> eksport i zz roga
tk i do gm in sąslednloh bydła ro g a te? ' 16 sztnk nie- 
rogtcizDy — sstnk  (ozostaio do drogiego targu  — 
u tn k .

Ceny puwyżsse obliczono bez opłaty akcyzowej. 
j}|. .ap*szt 9 m aja. Pisenlos m yaż raiesrU i *> *8 

lo  16*—, psaenion na kwieciem 1906 16*44 do 16 44; 
iy*o nz październik —*— do — —, zytc na i leoiei 
1 *06 13 # J  do 18 59; owief nz pailzlemlk 18*60 do 
16 59: owies ns kwieoiei 1906 — do —*—; kuknr; 
dra ns sierpień 19 98 do 13*- , knknrydia nz wrseziel 
13 69 do 18 34; knkni <iza nz maj 1906 18 89 do 18 81 
r.-ipok na sierpień 97*90 do 98* U.-.

(Perty mierne obc5 l a  p rz  mierna, nspocob^enib n 
tizyir.zne; pogoda p’ękm

B  O m b i > y « l i k »  f H j ż k k ó s )
kiłyujb, zp rzed u je i  najm njw —  (ortflp iciu j pi*> 
uin«. h a m o n ie  i  p l a m c i e  —  k ra jo w e  i a a g r t  
l ic z n e  —  n ow e i p r z e g -w u  —  s a  g o tó w k ą
spłaty —  bm: salie^ki

K ronika lw owska.
L w ó w , 9 mbja.

Towarzystwo literackie. Im A. Micklewiczr
W gmacnu uniwersytetu oabylo się nadzwyczajne 
walne zgromadzenie. Breses dr German ałożywszy 
hołd pamięci s. p. Romana Piłata, idai pokrótoe 
Bprawę z całorocznej działalności now igo wydziałn 
który ODjąt kierownictwo w chwili bardzo kryty- 
ciuej. Wydalał, wybrany w maren r r a nanpeł- 
nlony w czerwcu, musiał itarać się o to. aby uzu
pełnić szczerby, powstałe w jego łonie. —  Lieibi 
csłonków jest znaczniejszą, aniżeli przed secesyą 
(seces; a nastąpiła z powodu protestu przeciw dzie 
lu prof Tretiaka o Słowackim; nrzyp. red), wynoai 
bowiem obecnie 329 (dawniej J15). Najważniejszą 
stratę poniosło Towarzystwo skutkiem tegr, że oby
ła pewna csęść ciłonków, dostarczająca prac na
ukowych do „Pamiętniku literackiego'. Radakcyę 

Pamiętnika" w bardso trudnych warunkach objął 
prof Pini, który ras ta* tekę próżną Sprawozdanie 
kasowe referował prof. Kopia, który zaanaesyi, że 
a końcem r. 1904 bierny Btan kasy wynosił 3757 
koron. Wydalał nowy mnsząc cały dług odrazi 11- 
płaclć arakami, aaciągnął pożyeskę 25.000 koron, 
apłaealną w ratach kwartalnych po 250 kor. i do- 
tychcss spłacił już 3 raty. Stan bierny 1 końcem 1 
r. 1905 wynosił już tylko 3068 koror, — Sprawą 
imlany statutu odrociono do ipecyalnego zgrom*- 
ótenla, któro zwołane aostanle na 12 b nr

Zapi* iw 1 rzecz Macierzy Polskiej. Mad n  
Polskr we Lwowie otrzymała legat w wysokości 
5.597 koron 60 halerzy 1 loa pożyczki węt orskiej - 
na 100 koror., praekasany testamentem ś. p. Era
zma Kokos ińskiego, aacnego ob wateis polskiego 
który choć długie lata p-sebywai na Węgrzech —  
nie zapomniał o swoich i dla nici pracuwal.

Z „Rodziny." Rada nadzorcza Towarzystwa abie- 
rae iię dnia 10 caerwca b. r. we Lwowie. Równo
cześnie odbędzie się uroczystość jubileuszowa 25- 
<etmego latnlenia tego towaraystwu. Bliżsse aiese- 
góły ponane bedą nóiniej

Antymolina Bracha C - Przeciw molom posypując futru, suknie, meble, szafy, dywany, czapki, zarękawki, itp. unika się szkoanikow moli, które dotychczas iekce" 
ważyły wszelkie inne środki. A n t y m o l i n a  o silnym zapachu jednakże przyjemnym nawet dla osób najbardziej wrażliwych 
i zdenerwowanych, działa uspakajająco, przeto polecaua bywa do zasypywania tak szaf jak i kufrów stojących w pokojach, 
Do nabycir yyląrjaik M  SnłańT.in ptodZIlfli R anitan11. KTRkÓY, Długa L. 16 i w haudla pp &z^LT8kl6^0 1 L>lu



4 Nr 105

Ankieta balneologiczna ie»rała ■<« we Lwo
wie I obraduje pod praewodnictwom siłonks Wy
dalała krajowego, p. Ony-wklewici*, nad sprawami 
dotyciąceml: poparcia maieryalnego sarojo sk, alg 
podatkowych I alg w taryfacu kolejowych; ulwo 
rienia subwencjonowanych 'kładów wód mineral
nych; ntworienia centralnego blara porady technl- 
cane , ułatwienia jredytn dla idrojowisk w mety 
tac > ach finan.owyrh. W ankiecie biorą adiiał: ae 
atnny Wydalała krajowego poaeł Werezacayhski, 
krajowy inspektor sapltall dr Łnsaeakiewica I se 
kretara Wydalała krajowego Bchworm, ae strony 
namiestnictwa protouedyk 4r Ifernnowlcs i »Urc 
sta (irodaki; a Towaraystwa lekarskiego we Lwo
wie prol dr Mars; i  politechnik* prof. Syrocaynski; 
a Akademii umiejętności, jako właścicielki ia*tadu 
sdrojowogo w Sacsawnloy, prof. dr Browica 1 prof 
dr Marchlewski; a Towaraystwa Uchnicanetro prof. 
Sikorski I inżynier Maślanka; jako delegaci Towa- 
raystwa balueologlcanego, w aastępstwle właścicieli 
zdrojowisk i lekaray: Dar. Konstanty Brnnickl, hr. 
Jan Potocki, dr Maksymilian Cercna, dr Antoni 
Chramlec, prof. dr Kaiimieri Kaden, prof. dr Ln- 
domił Korcayński, dr Edward Kriyżanowskl, Adolf 
OraoowBki, dr Edmnnd Snplnski, Jóaef Maiarkie- 
wica, dr Zygmnnt Wąsowica i dr Stanisław Wró
blewski.

Z obrad ankiety ugłosaeny będaie komunikat.
Z Tow. wza]. ubezp. urzędników prywatnych. 

Walne obrady odbywały się praca ubiegłe dwa dni 
we Lwowie pod praewudnictwem preaesa hr. Zdai- 
■sawa Tarnowskiego Z pcraądkn dalet nego uchwa
lono, bea żadnej iyaknsyi, praedstawlone praea p. 
Dołżyckiego wnioski w sprawie ustawy pensyjnej, 
nchwalouej praea labę posłów Wydaiałowl udaie- 
lono absolntorynm. Besatę eaasn w plerraarm dnia 
obrad wypełniły poaiedaenia komisyjne. Drugiego 
dnia, na poaiedaenia pleni mem. uchwalono wniosek 
komisji statutowej (ref p. Dołżycki), aby sprawę 
■mlany statutu odrocayó do praysałego rokn. Z ko- 
*61 jałarwiono spraw*zdanie kcmlsyi petycyjnej (ref. 
p. Kesselring) i prayinano kilka stypendyów orai 
aapomóg eałonkom tow Dokonano następnie nan- 
pełniającego wyoorn cnern całonków wydalało cen
tralnego, a po prayjęcln sprawoadama komisy! ad
ministracyjnej obradT aamkn*ęto

O kraazież w fabryce tytoniu. Trybunat, n  ay- 
ehylająr się do wnioska obrony, ncnwaiił odDyć wi- 
ayę lokalną i wcaoraj rano wyjecnał i  obrońcami, 
prokuratorem i oskarżonymi do Winnik, gdiie oglą
dano uciegółcwo fabrykę, badając na miejsca ito- 
snnki. Radcę Lekcayńskiego, praewodnicaącego try
bunału, prosiła dnpntacya robotników fabryki o 
waględy dla oskarżonych CImury 1 Wilcayńskiego. 
Deputkcya podniosła, iż wsaysoy robotnicy inają 
obn tych oskarżonych jako lndai pracowitych [ n 
caciwych.

Ostatnie wiadomości
— W i l h e l m  II. ma jak się dowiaduje N. 

Pr Presse przybyć dnia 6 czerwca do Wiednia, 
aby odwiedzić cesarza F ra  szka Józe a. Kilka 
dni przed nim przybędzie do Wiednia szei ge- 
neralnegu sztabu armii niemieckiej gen. Mo l t k e  
który weźmie udział w ćwiczeniach wojskowych 
w Bru ku nad Litawą. W kołach politycznych, 
pisze N. F r. Presse przypisują wizycie tej wiel
kie znaczenie polityczne

Zdaje się, te  odosobnione dzis Niemcy pragną 
przynajmniej zapewnić sobie dalszą ;przyjaźa 
Austro-W ęgier

przed otwarciem pumy.
O trudnościach, na jakie napotykało utwo

rzenie gabinetu Goremykina, pisze jeszcze „No
wo je W rem h":

N ikt Bię nie kwapił z kandydowaniem do ga
binetu, którego krótfcotrwałość przewidują wszy- 
jcy. K o k o  w c e  w np. nie bez wahań przyjął 
tekę m inistra finansów Postawił on z początku 
warunek, ażeby ministerstwo handlu i przemy
słu zostało znów zniesione i wcielone do mini
sterstw a finansów. Pr dłuższych pertraktacyach 
Kokowcew ustąpił, uprzedzając atoli Goremy
kina że rządom swoim nada char* te r wyłą
cznie t e c h n i c z n y ,  zgodnie z przejsc.owym 
charakterem  całego gam netu Co do S t o ł y -  
p i n a, guoernatera saratowskiego n ik t nie y ą- 
tpi, że zg^dz1 się oa objąć tekę m inistra spraw 
wewnętrznych Pewność opierają na depeszy, 
posianej mu przez :ara, w której niemal n a 
k a z u j e  on Stołypinowi, abj był ministrem.

S z c z e g ł o w i t o w  przenosił skromne stano
wisko towarzysza m inistra id jednodniowe — 
ministra sprawiedliwości. W reszcie gdy zapro
szono do gabinetu S t y s z y ń s k i e g o  na s ta 
nowisko naczelnika wydziału rolnictwa, omal 
nie przyszło do zupełnego rozłamu; nikt bo
wiem nie chciał współpracować z tym znanym 
i bezwzględnym nakeyonistą . Ale nowemu pre
mierowi udało się aciszyć tak  niespodziane i 
niewczesne paroksyzmy ministeryalnego sumie
nia. T e k i ministra spraw zagranicznych przy
padła w udziale I z w o l s k i e m u ,  a urząd kon- 
trolora państw a S c h w a n e u b i c h o w i .

Gabinet Goremykina dążyć będzie rzekomo 
do złagodzenia nazbyt ostrych form reakcy" 
swych poprzedników i chce unikać tarć  i starć  
z kadetami i Dumą.

Na posiedzeniach Dumy tylko pewna część 
prasy będzie mogła mieć Bwoich sprawozdaw
ców W  sali obrad bowiem zarerwowano jedy
nie 3R miejsc na loo  pism, które chciały mieć 
tam  swoicn sprawc zaawećw. Na zebraniu przed
stawicieli p rasy  od by w iły  się zacięte walki o 
miejsca. Posiedzenia trwało bez przerwy 3 go
dzin. P rasa  nrowiueyonama tderzała na stołe
czną, przypisując jej chc iwość itendeneye cen
tralistyczne. Ostatecznie prasa petersburska zdo
była 13 miejsc, moskiewska 4, pism”, prowin- 
cyonalne i merosyjskie po 8, jedno zachowano 
dla pisma r o b o t n i c z e g o  i jedno dla czaso
pism, tygodników i miesięczników Polacy zy
skali d w a  miejsc*.

Z Petersburga otrzymano w W arszawie wia
domość, że w m iarodajnych sferach rządowych 
rozstrzygnięto, iż protokóły wyborczo do Damy 
państwowej, zredagowane w języku polskim, 
n i e  m o g ą  b y ć  p o w o d e m  u n i e w a ż n i e 
n i a  i c h  z n a c z e n i a .

(Telegramy „N. Reformy" z 9 maja.)
Petereburg W czoraj w obecności członków 

Bady państwa i D uraj odbyło się uroczyste po
święcenie gmachu Dumy

Ceremonia! otwarcia Dumy.
Petersburg (Pet. Aj. teł.) Z okazn ZDlrtama

się term inu otwarcia Bady państwa i Dumy, 
ogłoszuiio już doty zące ceremoniały. W dniu 
przyjęcia posłów w Pałacu Zimowym, o godz. 
10-tej rano, odbędzie się we wszystkicn cerkwiach 
obu stulić uroczyste „Te deum “ —  Uzfctnkuwie 
B a ły  Państwa i Dumy oraz ministrowie i do
stojnicy, przybędą o godz. l-sz*j w południe do 
Pałacu Zimowego, gdzie odbędzie się przyjęcie 
ich przez cara. Gar, oLie carowe i cała rudziua 
carska, udadzą się z wielkim c-szakiem do sali 
tronowej św serzeg Rodzinę "arską poprze 
dzac będą: mistrz ceremonii i dostojnicy. Och 
mistrz zawiadom* cara o przybyciu członków 
Rady państwa i Dumy do san tronowej. 
Przed carem niesione będą insygnia carsk ie : 
pieczęć, sztandar, berło i korona. — W sali tro 
nowej przyjmie parę carską metropolita peters 
Dunki Lzyżem i wodą święconą i odprawi „ T e  
P e u m “. Po nabożeństwie członkowie Izb usta
wią się po prawej stronie tronu zaś uchmistrz, 
generalny adjutant i świta ustawią się po lewej 
stronie o dwa stopnie niżej tronu — Car usią
dzie na tronie i odczyta m o w ę  t r o n o w ą ,  
poczem wraz z carowemi i świtą opuści salę 
tronową.

Mowa tronowa
Kolonia. Do „Koeln. ZŁ" donrszą z Peteis- 

burga ze strony bardzo kompetentnej, że przy 
otwarciu parlamentu nie zostanie wygłoszona 
p r o g r a m o w a  m o w a  t r o n o w a .  Sfery rzą
dowe powołują się na to, że gabinet nie jest 
jeszcze konpietny, że wskutek tego nie mógł 
powziąć żadnych uchwał miarodajnych. Mowa 
tronowa ograniczać się więc będzie p r a w d o 
p o d o b n i e  t y l k o  do p o w i t a n i a  p o s ł ó w .

Trwoga w kolach rządowych
Petersburg. Zamach na D n b a s s o w a  wy

wołał w (Jarskiem Sioie ż y w e  o b a w y  o bez
p i e c z e ń s t w o  c a r a  p r z y  o t w a r ć  u . D n -  
m y.“ W kołsch rządowych mówią o możliwości 
z a s t ą p i e n i a  cara przv tym akcie p r z e z  
w. h  s M i c h a ł a ,  któryby w jego imienin od
czytał mowc tronową. Jeżeli jednakże car oso
biście zdecyduje się otworzyć „Banię," z a r z ą 
d z o n e  z o s t a n ą  n a d z w y c z a j n e  ś r o d k i  
o s t r o ż n o ś c i  podczas je*™ przejazdu z C&r 
skiego Sioła do u F  .c l Ziiun)WiB i.** - n ra d 
raożliwemi z a t a r g a m i  z „ Da n ą "  są ., *o- 
łacb rządowych tak wielkie, że gen. Trepów już 
wypracował projekt o g ł o s z e n i a  w P e t e r s 
b u r g u  s t a n u  w o j e n n e g o  W razie, jeżeli 
przyjdzie rzeczywiście do zatargu z „Dumą", 
ma być w Petersburgu ogłoszony stan wojen
ny n a  p r z e c i ą g  l a t  t r z e c h ,  przez co pra
ca „Dumy“ zostałaby s p a r a l i ż o w a n a .  W ko
łach rządowych wskazują także na ostatnie wy
buchy bomb w P a r y ż u  i uważają je za do
wód istnienia s z e r o k i e g o  s p i s k u  r e w o 
l u c y j n e g o  w B o s y i  i z a g r a n i c ą ,  do któ
rego należą także o f i c e i o w i e  r o s y j s c y .

Pierwsze posiedzenie Dumy.
Petersburg. P e t aj. tei donosi- Pierwsze 

posiedzenie Dumy odbędzie się 10 b. m o go
dzinie 4 po południu.

A m n e s t y a
Petersburg. W piątek przedłożoną będzie Da

mie u s t a w a  a m n e s t y j n a .  Sądzą, że u- 
chwaloną ona zostanie p r z e z  a k l a m a c j ę .  
Następnie przedłoży rząd projekt nstawy o 
s p r a w a c h  n a r o d o w y c h ,  a następnie u- 
s t a ~ - ę  a g r a r n ą .

Ustawy zasadnicze.
Berlin. Do berlińskiego „Tageblattu" dono

szą z Petersburga: Car do o3tatniej chwili wa
hał się poiożyĆ swój podpis pod nstawy zasa
dnicze, jednakże wpływ Trepowa i Goremykina 
zdołał usunąć jego obawy. Dziś projekt ustaw 
zasadniczych j e s t  j u ż  p o d p i s a n y  z małe- 
mi tylko zmianemi. Fakt ten wywołał tu ja k  
n a j g o r s z e  w r a ź  e r  id. W stionnictwie ka
detów i wśród posłów chłopskich panuje wiel
kie oburzenie. Wskazują tam na to, że ustawy 
te s p r z e c i w i a j ą  s i ę  w p r o s t  m a n i f e 
s t o w i  c a r s k i e m u  z 30 p a ź d z i e r n i k a .  
Zdaje się, że już na pierwszem posiedzeniu 
Dumy zgłoszony zostanie p r o t e s t  p r z e c i w 
ko  u s t a w o m  z a s a d n i c z y m .

Kolonia. Korespondent perersburski „Koeln 
Zt.“ donosi, że fakt podpisania przez cara u- 
staw zasadniczych wywołał w k o t a c h  p o l i 
t y c z n y c h ,  z w ł a s z c z a  o p o z y c y j n y c h ,  
w i e l k i e  o b n r z e n i e  i r o z g o r y c z e n i e .

Nowy gabinet.
Petersburg. Towarzysz kierownika komitetu 

ministrów W n j został mianowany senatorem. 
Ks. Obolenskij został zwolniony ze stanowiska 
nadprokuratora synodu. Minister komunikacji 
N i e m i e s z a j e w  i szef administracji rolni
ctwa N i k o l s k i j  zostali zwolnieni ze swoich 
urzędów. W miejsce ostatniego zamianowany 
S t r y s z y n s k i .  Dalej uwolniony został ze sta
nowiska ministra skarbu S z y p o w i minister 
oświaty hr T o ł s t o j ;  w miejsce ostatniego 
mianowany senator K&uf mann.  Również a- 
stąpił kontrolor państira F i l o z o f  o w, który 
otrzymał nominację do Bady państwa, a w je
go miejsce zamianowany S c h w a n n e n b a c h .  
W  miejsce dotychczasowego ministra strawie 
dliwości A k i m o w a  zamianowany został jego 
towarzysz S z c z e g ł o w i t o w .

Petersburg. Szef zarządu kolejowego generał- 
major S c h a f f b a n s e n  zamianowany został 
ministrem komunikacji.

Do Rady państwowej.
Petersburg. Towarzysz ministra spraw zagra

nicznych, ks. Oboleńskij, towarzysz stanu i Be- 
nator Charitonow i senator Łukianow zostali 
powołani do B a d y  p a ń s t w a .

Z kongresu K a d e tó w
Petersburg. (Teł. Ag. pet.) Przed zamknię

ciem kongresu partyi konstytncyjno-demokraty- 
czne głosowano nad rezoiuoyą w kwestyl a- 
g* arnej Za podstawową zasadę programu stron
nictwa ra tem polu przyjęto przeniesienie wła
sności ziemi na roootnlków. Uchwalono następ
nie projekt ogólny, przedłożony przez komisję 
agrarną, z uwzględnieniem poprawek sekcji, i-  
grarnej Kongresu. Polecono komisyi uwzględnić 
wszystkie propozycje, poczynione przez człon
ków kongresu a następnie przedłożyć cały ma 
teryał wraz z wnioskami stronnictwu Darlamen- 
tarnemu.

Ignatjew iy je l
Petersburg. (Te) Ag. net.j Wiadomość roz

N O W A  R E F O R M A .

powszechniona za granicą o zamordowania hr. 
Ignatjew  a w Kijowie jest nieprawdziwą.

Nowe napady i rabunki.
Ryga. Pet. A gencja  tel. donosi: Banda 15 

uzbrojonych ładzi opadła wczoraj wieczorem 
stacyę kolejową Schlock koło miasta T a k 
i m i :  w K n r l a n d y i  i z a t a i ł a  1 ż a n d a r 
m a ,  1 p o l i e y a n t a ,  n a c z e l n i k a  b i u r a  
p o c z t o w e g o ,  p i s a r z a  i p e w n e g o  o f i 
c e r a  a r t y l e r y i ,  który tam przypadkowo 
bawił. Następnie zrabowano k a s ę  dworea ko
lejowego i kasę biura pocztowego. — D w . e  
k o m p a n i e  p i e c h o t y  z Rygi puściły się 
w pogoń za złoczyńcami.

Odbudowanie floty.
Petersburg. (Pet. Ag- tel.) Dziś meazał się 

reskrypt cara do m inistra m arynark i, wsauzn- 
jący na konieczność rychłego o d b u d o w a n i a  
r o s y j s k i e j  f l o t y  w o j e n n e j .  Car rożka 
żuje zorganizowanie generalnego szt&un mary 
uarki.

Oskarżeni gener&iowie.
Londyn. Do „Daily Telegraphir“ donoszą. Ge

nerałowie Liniewicz i Stoessel oddani zostali 
pod s ą d  w o j e n n y ,  Liniewicz napisał w pra
wdzie memoryał, zawierający usprawiedliwienie 
swego postępowania podczas bnntow wojsko
wych w toaudżuryi i wscnodniej Syberyi, w 
którym wykazuje, że b rn ty  te  wywołane zo
stały wieściami o bliskim jakoby upadku auto 
kracyi w Rosyi, lecz memoryał ten nie znalazł 
uwzględnienia w miarodajnych kołach. Śledz
two w sprawie śtoessla jest już ukończone i 
proces rozpocznie się wkrótce.

— MB■—

Z ruchu robotniczego.
Strejk w Witkowicach.

Witkowice. Zarządy przedsiębiorstw ogłosiły 
odpowiedź na żądaria  robotników. Odpowiedź 
wskazuje na ag itac ję  szerzącą się od dłuższego 
czasu wśród robotników, Których wprowadzono 
w błąd rozmaitemi przyrzeczeniami. Robotnicy 
wymuszając, wbisw woli dyrekcji, obchód 1-go 
maja, chcieli urządzić próba sił Dyreucye o- 
świadczają, że z a m i e r z a j ą  p r z y j ą ć  z p o 
w r o t e m  r o b o t n i k ó w  w y d a l o n y c h  z p o -  
w o d u  1 m a j a ,  j e ż e l i  s t r e j k  z o s t a n i e  
n a t y c h m i a s t  z a k o ń c z o n y .  Żądania ro
botników, odnoszące się do 8-mio, względnie 
9-godzinnegu czasu pracy, piać minimalnych, 
pudwyższenia płacy i uznania 1 maja za święto 
robotnicze, są we wszystkich głównych pun
ktach n i e  d o  p r z y j ę c i a ,  bądź ze względów 
zasadniczych, bądź konkurencyjnych. Oświad
czenie to zw raca się w końcu do robotników 
z upomnieniem, aby wróć li natychm iast do pra
cy i przez to uniknęli zgubnych skutków d ł u ż 
s z e g o  s t r e j k  u.

Wiedeń. Na gieidzie tutejszej krążyia dziś 
pogłoska, że s t r e j k  w W i t k o w i c a c h  j u ż  
u k o ń c z u u y  Potw ierdzenia tej wiadomości 
do tej chwili n i e m a .  Dziś rano w Morawskiej 
Ostrawie plakatowano odpowiedź dyrekcji na 
żądania robotników. Oświadczenie, że dy rekcja  
do 15 bm. gotowa jest przyjąć z powrotem wy
dalonych robotników, wywołała wśród nieb pe
wne usnokojenie. W  czeskim domu narodowym 
odbyws się zgromadzenie, na kiAreui ma zapaść 
ostateczna uchwała co do dalszego postępowa
nia robotników.

Walki strejkowe.
Wiedeń. Na odbytem wczoraj zgromadzeniu 

wszystkich upoważnionych przedsiębiorców bu
dowlanych (Baunlnhrer) Wiedma uchwalono je d 
nomyślnie, w razie gdyby rozpoczęty onegda 
bojkot poszczególnych budowli, we czwartek 
nie' ustal, w s o b o t ę  o d d a l i ć  w s z y s t k i c h  
robotników. Jedna z koresp. lokaln. donosi w tej 
sprawie, że o ustąpi sniu robotników me ma 
mowy, tak iż ogólnj lokaut około 40.000 ro
botników niewątpliwie przyjdzie do skutku

P‘lzno. Wydaluno tu  z pracy 1400 robotni
ków budowlanych za żądania znacznego pod
wyższenia płacy.

Botzen. Stolarze podjęli pracę, ponieważ maj
strowie zgodzili się na zniżenie czasu pracy 
z 10 godzin na 91/*, przerwę obiadową l 1/, go
dziny, częściowe polepszenie płacy i u z n a l i  
1 m a j a  z a  ś w i ę t o .

Drezno W czoraj odbyło się zgromadzenie 
przeszło 2000 strajkujących i wydalonych z pra
cy r o b o t n i k ó w  m e t a l o w y c h .  Po bardzo 
burzliwej dyskusyi odrzucono propozycye ogól
nego Związku przemysłowców metalowych w 
Niemczech i uchwalono p r z e r  w a ć  rokowania 
ugodowe. W  myśl uchwały przemysłowców na
stąpi więc 10 b. m. o g ó l n e  w y d a l e n i e  
r o b o t n i k ó w  z e  w s z y s t k i c h  f a b r y k  
m e t a l o w y c h ,  p r z e z  c o  etrąol pracą prze
szło 300.0ÓI) robotników.

Turyn. Strajkuje tu  20.000 robotników tka
ckich. Między mmi a policją przyszłe do starć. 
Delegaci towarzystw roootniczyc.b uchwalili 
ogłosić w Tnrynie s t r e j k  g e n e r a l n y .  W y
jęte  m ają być tylko dostawy dla s z p i t a l i  i 
r o b o t y  p r z y  d z i e n n i k a c h .

Turyn. Fabrykanci tkaccy przyznali robotni
kom 1 0 - g o d z i n n y  c z a s  p r a c y  * strejk wo
bec tego można nważać za z a k o ń c z o n y .

Turyn. Strejk zakończył się.
Lens. Piece koksowe są z n o w u  w r u c h u .  

Wojsko wycofano — Towarzystw a kopalniane 
nie przyjęły p o n o w n i e  d o  p r a c y  p r z y 
w ó d c ó w  i t y c h  r o b o t n i k ó w ,  k t ó r z y  
b r a l i  u d z i a ł  w o s t a t n i c h  r o z r u 
c h a c h .

tilufiiluu I lelijnlicni 
w a d a m o ś c i  „ N .  k i T e n w 5,

z dnia 9 maji
Ml8telbarh. Przy wyborze uzupełniającym do 

R ady państw a z kuryi gmin wiejBk'ch został 
wybrany Rei dlii iger ( cńrześcijań. spoi.).

Sytuacya
Wiedeń. W kołach politycznych oceniają dniś 

s y ^ c y ę  p e s y m i s t y c z n i e .  Pesymistyczne 
glosy pochodzĄ jednók —  jak  się zdaje —  z i n- 
■ p i r a c y i  C z •  h ó w,  którzy zwalczać chcą 
Hohenlohego.

Ks. R o b e n l o h e  prowadzi dziś konferencje 
w dalszym ciągu z przedstawicielami stronnictw. 
Ju tro  odjeżdża do Budapesztu, a w piąte* zno
wu w Wiedniu prowadzić będzie p ertrak tacje .

Praga. „Nar. L isty", omawiając s t a n o w i 
s k o  C z e c h ó w  wobec Hohenlohego, oświad
czają, że obecne postępowanie Czechów nie o- 
zn, cza żadnej zmiany w dotychczasowej tak ty 
ce, bo zawsze zachowali się wyczekująco wobec 
każdego rządn, muszą więc zająć taKie samo 
stanowisKo wobec ks. Hohenlohego, do którego 
zresztą m e  m * j ą  z a n f a n i a .  „Narodni L i
sty" zwracają także uwagę na z a p o w i e d z i a 
n y  p r z y j a z d  c e s a r z a  W i l h e l m a  d o  
W ieania (Zob. Ostatnie wiadomości Przy o. red.), 
co również wywrze wpływ pewien na zachowa
nie się Czechów. Ks. Hohenlohe bowiem, szwa
gier ks. Furstenberga, członka pruskiej Izby 
panów, znpełnie inaczej wyglad-ć będzie w en- 
sembln, który powita cesarz* Wilhelma w W ie
dniu, niż wyglądałby baron Gautsch. Już  to sa
mo dla Niemców będzie dostatecznym powodem, 
aby cieszyć się z powodu zmiany gabiaem  Te 
fak ta nakazują Czechum ostrożuuść w postępo
waniu

Czerniowce Tutejsza IzDa handlowa wystała 
telegram  powitalny do ks. H o h e n l o h e g o ,  
życząc mu szczęśliwego przeprowadzenia c z e 
k a j ą c y c h  g o  z a d a ń

Zwołanie Rady państwa.
Wiedeń. „ Wienei Zeitnng" ogłasza pismo od

ręczne cesarze, z w o ł u j ą c e  R a d ę  p a ń s t w a  
u a 15 b. m.

Wiedeń. Dziś ogłoszono purządek dzienny po
siedzenia Izby w dniu 15 b. m. Na pierwszem 
miejscu postawiono sprawy nietykalności posel
skiej, aalej u s t a w ę  o t a k s a c h  w o j s k o 
w y c h  i n o w e l ę  p r z e m y s ł o w ą

Wieści o ustąpieniu Giluchowskiego
Wiedeń. „Die Zeit" podaje wiadomość, jako

by ustąpienie hr. G o ł c c h o w s k i e g o  ze s ta 
nowiska m inistra spraw zagranicznych b y ł o  
r z e c z ą  p o s t a n o w i o n ą .  Ustąpienie Gołu- 
chowskiego będzie ekspiacyą za jego nieprzy
chylne stanuwisko wnbec W ęgier. Prawdopodo
bnie zmiana ca  tem stanow iska nastąpi do  
p i e r o  p o  n a j b l i ż s z e j  s e s y i  d e l e g a -  
c y j n e j .

Jako  następców hr. Gołnchowskiego wymie
nia „Die Zeit" .mb&sadorów: rosyjskiego br. 
A e r e n t h a l a ,  berlmskiego S z o g y e n y e g o  
i londyńskiego hr. A lberta M e n s d o r f f a .  — 
O statni z nich ma podobno najwięcej szans, 
gdyż jest on z tych kandydatów najmłodszym 
(nr. w r. 1861 we Lwowie, gdzio ojciec jegt 
był gubernatorem ) i jest spowinowacony i  hr. 
Apponyim.

Z arzędowej strony nie zaprzeczono aotfd 
tej wiadomości.

Na dawne stanowisko
Wiedeń jiW iener Z tg .1 ogłasza pisma od

ręczne cesarza, usuwające z wyrazami uznania 
z kierownictwa najw. tryounału obrachunkowe
go bar. Hauenschildu - Bauera i mianujące pre
zydentem tego tryounału b a r .  G a u t  s c h a.

Otwarcie Sejmu węgierskiego.
Budapeszt. Uroczvste otwarcie Sejmu węgier

skiego przez cesarza odbędzie się dnia 22 maja 
w zamku budyńskim.

Budapeszt. . „Budapesti Hirlap" donosi, że 
rząd przedłoży Sejmowi zaraz na wstępie pro
jek t do usiawy, upoważniający go do uznania 
prawomocności zawartych przez poprzedni ga
binet nielegalnie t r a K t a t ó w  h a n d l o w y c h  
z N i e m c a m i ,  R o s y ą  i B e l g i ą  i do za
warcia innych trak ta tów  do r o k u  1917.

Judzie do Wiednia!
Kolonia. „Koelniscbe Ztg" zaprzecza donie

sieniu dzienników, żo szef sztaba generalnego 
hr. M o l t k e  ma DrzyDyć do W iednia z cesa
rzem Wilheimem. Hr. Moltke będzie w W ie
dniu obecuym jedynie na uroczystości jubileu
szowej szefa austryacKiego sztabu generalnego 
br. Berkfj i powróci ao Berlina jeszcze przed 
wyjazdem cesarza Wilhelma do W iednia.

Budapeszt. W szystkie dzienniki omawiają za
powiedziany p r z y j a z d  c e s a r z a  W i l h e l 
m a  d o  W i Ł d n i a .  „Poster Lloyd" i „N. Pe- 
ster Journal" czynią to dość chłodno, inno n- 
derzają w ton wprost nieprzyjazny dla monar
chy „sprzymierzonego państw a".

„Budanesti H irlap" widzi w wizycie W ilhel
ma ak t d e m o n s t r a c j i  i z e m s t y  w o b e c  
W ł o c h .  Dziennik ten  pisze potem: „ T ł ten
denc ja  złej won i zemsty jes t tak ja sn ą , że 
nie pomogą żadne usiłowania, aby je  zakryć. 
Trój przy mierze wprawdzie trw a dalej, ale dla 
W ęgier straciło ono wszełką treść polityczną. 
PrzeKonaiismy się , że z pięknych toastów nie 
należy sobie nic robić, a przy obronie wszel
kich praw narodowych nie należy oglądać się 
ani na prawo, ani na lewo".

„Egyertetes" podnosi, że W jgrzy widz*, w 
Wi'heimie swego wroga i no tem, co zaszło, 
muszą żywić j a k  n a j b a r t z i e j  w r o g i e  
u c z u c i a  wobec cesarza niemieckiego. P ań
stwo niemieckie jes t groźnym konkurentem Au- 
stro-W ęgier na Bałkanie i występowało tam 
tak  natarczyw ie, jak na to Rosya nie pozwo
liła sobie r-gdy. Naród węgierski będzie dążył 
do tego, aby — jak Włochy —  z e r w a ć  
z n i e n a w i d z o n y  s o j n s z  z N i e m c a m i .

Przyczyny tych głosów prasy przeciw W il
helmowi szuKać należy w doniesieniach, janoby 
podczas przesilenia na W ęgrzech cesarz nie
miecki w n ły ra ł na cesarza Franciszka .lózefa, 
aby nie czynił żadnych ustępstw  w sprawach 
wojskowych.

Wybuch maszyny piekielnej.
Paryż. Onegdaj po południu zdarzyła się w 

Montrouge (w pobliżu Paryża) ekspiozya pro
chu. Prawdopodobnie wchodziła w grę maszyna 
piekielna, k tóra podczas fab rykacji wybuchła. 
Czy z ludzi ktos poniósł szwank, jeszcze nie 
wiadomo. — Eksplozyu nastąpiła w mieszkaniu 
strajkającego pomocnika ciesielskiego, H aberta. 
Maszyna piekielna podczas SDorzadzanii jej 
wyDUchła. H abert zraniony został w ra tę . 
Szkodę wybuch wyrządził niewielką. W  mie
szkania H aberta znaleziono jeszcze drugą ma
szynę piekielną Haberta i dwóch jego towa
rzyszy aresztowano. Oświadczył on, że nie j ts l  
anarchistą i tylko chciał robić doświadczenia 
z materyalam ’ wybucnowemi.

Paryż. Z przesłuchania trzech robotników, 
zaw ikłcnyct w sprawę ekBplozrs w Mont rouge,

okazało się, że nie stała ona w zw iąz*u z pro 
pagandą anarchistyczną, lecz z ruchem syndy
katowym. Robotników aresztowano.

Reforma wyborcza w Szwecyi.
Sztokhulm Konnsya konstytucyjna odrzucił.- 

projekt rządowy w sprawie reformy wyburczej 
i oświadczyła się z a  p o w s z e c h n e m  g ł o r o -  
w a n i e m  d o  I z b y  p i e r w s z e j ,  ale za wy
borem proporcjonalnym. Nadto uchwaliła rezo- 
lucyę z wezwaniem rządu do przeDrowadzenia 
siudyów n a d  r o z s z e r z e n i e m  p r a w a  w y 
b o r c z e g o  t a k ż e  Da k o b i e t y .

Rozruchy na wyspie Guadeluupie.
Waszyngton. Departam ent s tan r otrzymał od 

konsula am erykańskiego na wyspie G u a d e -  
l o u p i e  telegram, donoszącjr, że od kilka ty 
godni pannją tam r o z r u c h y  z p o w o d u  
w y b o r ó w  d o  f r a c u s k i e g o  p a r l a m e n 
tu . Stolica znajduje się w rękach pospólstwa. 
Z St. Domingo odpłynął tam amerykański okręt 
wojenny.

Paryż. Ja k  donoszą z Baasctorre, na wyspie 
Gwaa&lupe z okazyi wyborów do francuskiej 
Izby przyszło do krwawych starć, w których 
t r z e c h  s o c y a l  i s t ó w  z g i n ę ł o ,  a 1 urzę
dnik cłowy został ziamony.

Spisek.
San Dumlngo. (B. Reutera). W y k i y t o  t u  

s p i s o k  n a  ż y c i e  C a c e r e s a ,  p r e z y d e n 
t a  r e p u b l i k i .  Gdy wychudził z teatru , w y-

i ą _ a ł a  s i ę  b ó j k a ,  miedzy żandarmami a 
ludźmi, których uważano za rewolucjonistów. 
P o  o b a  s t r o n a c h  s t r z e l a n o .  K ilka osób 
aresztowano.

Wezuwiusz znowu czynny!
Neapol. Wezuwiusz j e s t  z n o w u  b * r d z o  

c z y n n y  o d  w c z o r a j .  Słychać eilne detona- 
cye. Z kra teru  p ł y n i e  l a w a .  M a s y  p i  a* 
s k n  z a s y p u j ą  o k o l i c ę .

Sensacyjna sprawa.
Berlin W  sprawię .księcia W rede donuszą: 

4  Przy odbytej wczoraj ponownie rewizyi zna
leziono w pawilonie ogrodowym josreze k i l 
k a  s k r z y ń  ze srebrem, skradzionem w roz
maitych h o t e l a c h .  Srebrotc obłożono aresz
tem.

Ctowartek 10 Maja

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

.5 A D K S Ł i  R T F  
(A rtykuły  w ty m  d z ia le  o ie  p o eh o d zą  od 

redakoy i).

MACZKA DZltClECA
d l a

niemowiaf rekonwalescentów.
cierpiących na żołądek. 

Zawiera najlepsze mleko górskie.
ta ^ P ie lę p c y d  diieci cap oimc r »  r  NEilTf
1 -  Wiedeń I..Biberstrasae II

Dr R a.fał Spira
powrócił i ordynuje jak  dawniej, w cborobach 

gardła nosa i uszu. 2065 1 3 
U l l o a  Gr o d z k a ,  I. 51.

Dr Ignacy B e tter
ordynuje w Krynicy willa Ułana.

2076 1 17

Fcdziękow anie.
Wszystkim Życzliwym i Znajomym, Którzv 

uczestniczyli w oddaniu ostatniej Dosługi uięzo 
wi memu S p. Franciszkowi, składam niniej- 
szem najserdeczniejsze podziękowanie.

Marya Znamirowska
2086 1 1 z rodziną.

Nowy zakład wodoleczniczy
D r > a  K u p c z y k a

K *ow, ulica Szujskiego. 11 (róg R ajskiej) za
biegi z zakresu hydro- i termoterapii, masażu i 
elektryzowania. Pokoje dla chorych. Wzorowe 

urządzenie. 2044 1 15

Dr MLimz Emil
ordynować będzie w bieżącym sezonie

w Cieplicach Trenczyńskich
od 10 maja b r  Haus Ucznay Hauptplatz, 90 

(Telegramy „N. Reformy" z 3 maja.)

ft&rsa. tetograficzB*
l i l i i ,  9 maja

iJtoya ■loitr/acldrg Z^atacia 888'—.
Kfcoyi ’ igleialriago Zaaia k  edyłowegii 817 50 ak b js  
t  ii Ban>ni 818-—. ikoys un lonban r- 566-50. j(jw»« 
Linda ani. *88-75. Akoyc h ik re ta ia s  581-5C. Ake;* 
Bodennadli 1858-—. Akoya 'łaU oyJłknze S a n k i h!f o .  
lJSSLO 6 7 1 — 1*176  M a i  fańrtwowvafc 6 /9  7 li Akai>s 
Lnlel foładnlow ej unFO kolei k-netim l 447
Akcye koioł solncune) 1785 ' — ). A lnye kol gl n u n h m  
oklei 579 —. Akoye A lfliJ  574-60. Akcye Ms»a Matanyl 
681 715 *xoy .*iaaklego u j  a a  iu aanego  9760 
A -syt . t y k i  broni W  -. _ koyo Im eoki* JyTonJoi r  
898 76 Akoy* flalleyjeklei a ] ■ paokieat T ow an y ik  .  
npfton.ego 686 — Oblizany i wtgieiakW  indemniaaeyji 
Sb 80, B:nt* majowa 99-80 Renku k o t. owB a u to /a rk i 
9Ł 9C. B eata  koioLiOwa w ęg ien k i 96-70. 68 1. Ll*t> 
T ow aiar 'iwa kredytowego go 9C-80. 4*1, L ift; '
s a n k a  nip„teomego 9P-66, 4*/-*/. J » t r  ńankn  ni^ote- j  
w n*c« W l ' **/.  L lity  3ank«  hlac- janego 1 D  76.
4•/» Lifty E _kw jiajowegD 99-10. 4'/»*/« Lifty Banki- 
k-mjjwego 10165 6V, 1 on unalnf obUt-ays Bi - te  k i. 
F-rogo — . 4*/e galloyjfkU obligaoye froylnaoTji- 
9^-ft, 4’/l Łalloyjfke aoiyo-ka kiajowa a 189? i. 99*80 > 
44/. ^oiyo**.’ n i l  a Vwowa 97-80. Losy Jueakle 139-76.
U u rkl 117-30. tubl i 458 —.

Cukier ipokojnj 18-80—18-70 i '9 '76—59'85). Natta i 
spirytus nieimienione.

Usposobieni Międti narodowe wartosol, uo‘i k»i “ prsec 
arbitraye t.Ttuiiiowe na Paryi. idą w g6re, targ lokalny 
prib walnie silny.
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Porębski ki Zimler
łr&hów, Rynes Ł. j ,

Jlandel towarśw drobiazgowych 
i przyboriw ao krawioczyzny

polecają

Perkale, Chif ony, Hafty 
szwajcarskie i czeskie 
z pierwszorzędnych fa

bryk. 1511 6 O

Zakopane.
Zakład wodoleczniczy
pom ieszczony w willi pi zy  u licy  
K rupów ki i w  K uźnicach  w w illi 

Adasiówce.
■— Ceny przystępne. ......

D p  C h w i & i e k
l 80t> 12 24 Lekarz kierojący.

gnam

F I L I A
c. k. uprz. galic. akcyjnego

w  Krakowie
kapuje i sprzedaje pod najkorzyst- 
niejszemi w a r u n k a m i  wszelkie 

papiery w&rtośolowe,
wyaaje

Oprocentowano A s p a t y  kasowe
przyjm uje 

wkładki na książeozki rach .
oieźąc , 451 9 24

przvjmuje depozyza wartośoio-
we do przechow ania u dz ' d a  za
liczki na p ap ie ry  w artościow e i 
u sku teczn ia  zlecenia n a  zc.kupno 
lub sprzedaż efektów  n a  giełdach 

krajowych i zagran icznych .

Kto ma karty zastawnicze
niech oię zwróci * raufan .eir tylko d> ju n io 
rów E u g e n iu s z a  £ u o n s u  i  * 1 w  jr ...u .z« ,
Korogasse Nr 29, którzy gdziekolwiek zai ca 
wionę kosztowności, brylanty i perły w yzapnją 
własnym Kosztem bezpłatnie i zaraz rzeczy
w istą nadwyżkę płacą gotuwk Ścisła dyskre- 
oya rzetelne i szybkie załatw ienie poręczune. 
Ster® złoto, srebro brylanty, perły kuDujemy 
pn możliwie najwyższych cenach. Pużądau 
Ko.'esponaencya niemiecki. 1768 I ł  20

T rzy guldeny
kosztuje paczKa pocztowa bru tto  5 kg. zawie
ra jąca około 5u—60 sztuk) przy ugniataniu 
trochę uszkodzorego, pięknie sortowanego, za

pach kw iatów  mającego

Mydła toaletowego
iołkowego, różowego, hoiietrop, moszus, kon

waliowego, brzoskwiniowego i t. d.
W ysyła za zaliczką: 1748 a 10

flanhattan , Przedsięb iorstw o
Buu& jicm t, V I I I . ,  B e z e r ó d y  u l i o a  3 .

K re d y t o s o D i s t r "  "
oficerów, nauczycieli i t. d. Samoistne kon°or- 
cya oszczędność i zaliczek zn iązku urzędników 
ndzielają pod b. przystępnem rarnnkam l oso
bistych pożyczek ta k ie  na kilkoletnie spłaty. 
P ośrednictw o w yłączone. Adresy konsoreyów 
podaje za darmo: Centraiieitung des B ten- 

'•eretnes Wiedeń I., Wlppun. ftrasee 25.
1448 16 39

5 hor. i vi4cej dztennegc zarobku.

2 duże, słoneczne, dobrze umeblo
wane pokoje frontowe są zar ar 
do wynajęcia razem lub z oso

bna, ewentualnie z kuchnią. Można 
oglądać codziennie od 11-tej do 
2-giej Plac Groble L. 7, II piętro, 
na lewo. ao4tf 2 3

Wisła. Idealne miej sou pobytu dla 
szukających zdrowia i spo
koju. Psnsyonat Maryl Slrobl
w w illach Dra Ochorowicza. 
Śląsk nustr. 1726 19 20

J U B I L E R

B. A R M A T O W I C Z
Kraków, Rynek gł. I. 18

Skłaa wyrobów z ł o t y c h  I  
s r e b r n y c h  najgustowniejszych !j 
w największym w wyborze.

Zamiana, tudzież napraw a bi- 
żnteryj sumienna i punktualna,

początkujący kandydat
przyjmie zarez posadę w notarvacie 
Zgłoszenia: S . S . poste rest. Kraków.

1959 5 6

Spólnik z kapitałem  10 do 20 tysięcy
koron, poszukiwany celem zało- 

żenią fabryki wyrobów otiemicznycu w Kru- 
kowie, jak  laka, smółki, masy do podłóg, wy 
robów woskowych i lakierów Zgłoszenia przyj 
ten je Adm. „N, Hef.“ pod M. w. 18b8 9 18

L. 1404. 206o 1 3

Konkurs.

Chińskie srebro po cenach fa- 
' bryoznyoL na składzie.

66 46 o

Na reumatyzm
gościec, postrzał (ischias) i wszelkie nerwobóle, 
poleca się uśm ierzające nacieranie, od la t 6 
ogromnie rozpuwszeobnione, przez w o la  leka
rzy ordynowane i przez znakomitości uznane

Llnhnentum Gaultherlae composltum
z praw nie zarejestrowaną m arką ochronną

„ M B R W O li"
chemika dra  Inliusz* Frunzosa, aptekarza 
w Tarnopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 fla
konów 8 koron, nie lioząc opakowania i franko 
Tysiące listów dziękczynnych do przeglądnię
cia. Dwa razy dziennie wysyłka pooztowa. — 
Do nabycia w każdej większej aptece, wzglę
dnie w aptece chom ka Dra Juliusza f  ranzosa 
w Tarnopolu. W Krauowie do nabycia w aptece 

Wiszniewskiego. 960 11 36

Wydział powiatowy w Wadowicach 
ogłasza niniejszem konkurs na posadę 
i n ż y n i e r a  p o w ia to w e g o  z roczna 
płacą 3000 kor. i z prawem do 4ech 
dodatków pięcioletnich po 400 kor.

Za objazdy na drogach gminnych 
pobierać będz e inżynier powiatowy 
dyety i kilometrowe, ew entualnie ry 
czałt w rocznej kwocie 1400 kor , a po 
roku zadowalającej służby nastąpić mo
że stabilizacya z praw«m do em erytury 
i udzielenie dodatku osobistego w ro 
cznej kwocie 400 kor

Ubiegający się o powyższą posadę 
prócz dostatecznej iizycznej zdolności 
i nieprzekroczonego 40 roku życia winni 
posiadać nadto następujące w arunki:
1) ukończone studya techniczne wraz 

z dwoma egzaminami rządowemi;
2) praktykę najmniej dwuletnią przy 

budowie dróg i mostów
Podania należycie udokumentowane 

wnosić należy do 5  c z e r w c a  1 9 0 6 , 
a obję< ie posady ma nastąpić z dniem 
1 lipca 1906.

Wadowice, dnia 6 maja 1906 r.
Prezes.

M a re k  Ł u szczk iew icz. 
' Sekretarz:

J i  S to p e zy o sk i.

•  H e r b a ta  z  B r o d ó w  1 •  Od nawisu dawaa z awe| debrool i ipauhu zatną prawdziwi,

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru majowego, poleca L _ n d o l

W. Adamowicza
18 w  B r o d a o h  na pograniem  rosyjskiem 86 100

1 funt „Familijnej11 bardzo . o b r e j ..............................i łr . 1'40
1 un» „Melange de Mo-.kaa11 w ''ryg. opal.., najlepsaej 8 *0 
1 fum  Jmperlal11 oeb arb k ie j,o ry g in a ln em  opakowania 3 50 
1 fun t „Okruahów11 x najlepsayoh herbat kwiatowych 1*50 
kawa Ceylon palona gorącem powietrzem ‘/a kg. złr. 0 80 i  i  10 

Jb to rb a ta  z  B r o d ó w I  •*"" Uullan wołyński 1 k i l o ................................. złr. 3-20

Parcela DJdowlana
w śródmieściu 1200 m 2 (front 29 m.) 
pod korzystnemi warunkami do sprze

dania.
Bliższa wiadomość: U l Krowoderska 

1. 41. I I  piętro, na prawo. 1973 4 6

Hotaryusz P ro c h a s k a
w  H z e s z o w i e

poszukuje k a n d y d a t a  u o -  
t a . p y a t u .  Egzaminowani mają 
pierwszeństwo. Zgłoszenia z podaniem 

warunków. 2038 3 5

Posiadacze kartek zastawniczych na
brylanty, złoto, srebro, perły i t. p. 

Klejnoty mający chęć sprzedaży tako
wych mogą się zgłosić do M. BRENNERA. 
jubilera w Krakowie, ul. Szpitalna 1. 9, 
I piętró, który je bezpłatnie wykupuje 
ceien kupna po najwyższych cenach. 

1821 12 25

H o f a  p asty  są najw ytw orn ie jszym  
wyrobem  polskim 

H o f a  p asty  konserw u ją  skórę i n a 
da ją  obuw iu trw a ły  po łysk . 

I F o f a  p asty  są w ydatn iejsze od 
w szystk ich  innych.

Za zw rotem  5 pudełek próżnych 
z pasty  H ofa, d tje  się ]  p u d e ł k o  
z  p a s t ą  g r a t i s .  1509 13 68

a  n *  c a
J r Ł  J ł L yL  g 3

fcAL.OIF sprzedaży rzeźb i obrazo* 
artystó#  polskich, otw arty codzienni 1 
w dni powszednio od 10 do 1 zrar 

i od 2 do 4 pc południu.
U l ic a  B r a c k a  5 .  h a  p a r  t e r

1498 89 0

Q lr * lp * r \  korzenno-papierowy ns pro 
O JV lC >£> w incyi, w mieście powiaio 
wem, istniejący przeszło 30 lat, całkiem 
odnowiony iw świeżytowai zaopatrzony, 
z powodu wyjazdu za granicę, do sprze
dania Gotówka wymagana 2—3000 K.

Wiadomość w cukierni p. Brzeziny. 
Kraków. 2008 2 2

Pozyczki
.o i  ,twir* ib  kondyktem i be. kondyktu, dl* 

E T. urzędników, oficerów wogólnośc1, p ofe 
sołów, wielebnego duchGwieństwr, nauczycieli 
notaryuszy, lekarzy, adwokatów i aptekarzy. 
K eprib łjn t& 0£ .  „ B a . - i t  ca V b ra in u 1( w «  
l i a O K l t ,  n i  E o D ir n lk i  2 8 . 1956 7 16

K  6 0 0 .0 0 0
ogólna w ygrana w

0  do roku oiągnienlaoh &
Najbliższe trzy  ciągnienia już

dnia 14 i 15 maja 1906 r.
k u p o n  g r y  k r e d . z iem . lo a u  em lay  

z  r. 1 8 8 0  
B erD sk i p& r.atw. lo a  ( t y to n io w y )  

X>oa J ń -a z lv  . n o k r t g o  nero*. .
W szystkie trzy  oryginalne efekty razem 

za gotówkę K  38 60 lub na
3 3  r a t y  m le a lę o z n e  p o  K  3 -5 0 . 

Natychn iastowe wyłączne prawo gry pu 
nadesłaniu jierw szej raty . W ykaz ciągnień 

„Neue* W iener Mereur“ ta  darmo. 
Eantor ym'an;

O t t o  B p l t z ,  W i e d e ń -
2047 I., Sohottenrlng Nr. 26 2 4

pewny zarobeH \
dla m ężczyzn i pań , chcących p ia

cow ać d a r w ym ow y m ających 
i Z głoszenia pod: „Pewny zaro

bek1* poste re s ta n te  Kraków,
£031 3 3

Towarzystw robotników 
da wyrobów trykotawyob 

aa maszyi .oh
Postukuje się j«ób oboj
ga ntoi do robienia poń 
ozóch ua naszej maszynie. 
Zwykła i szybka robots 
przez oałv rok w domu. 

Wiadomości wstępna me t- jrseb n e . Oddalenie 
u li stanowi prieBt*°“ J * robot my ipne- 

dajen-y, 1500  81 0
Tew anystw o rsbotników d« wyrabńw trykets 

wych ni aiaszynaoh 
Thoa. H. Whlttick I Skł, P^aga, Plac sw. P |0Tra 
7 .- 2 8 2 -  Buó.oeszt IV, havas utoia 3 .-2 8 2 .

Mm iiacy zes.ar czaitei
piękna rzeźbiona niezawodząoa dobre
wnftrze, * ^ ‘eur pu,emnem poręozeniem, 

białe, kośoiane wskazówki i licz- 
bj 18 cm. wysoki, z wagą zło- 
olato-bronzewą, nadzwyczaj tani,

r t YLK0K 2-50 TYLKO •
Co roku ■'ysyłam aur urzeszło 
50.000 zegarów kL -t|w  
ktzemu iftdowoleuiu mgioti p . 
T. OdbiorcvW _ . Austryi 
zapewne Jedyna uoóe daje naj
lepsze świadectwo o rzetelnoóo> 
mego ńomu. Każde, naweł  na, 
ainiejazi zleoenie wykonuje i  
jak najataranlej. 1357 7 ib  

W ysyła za zaliczką

*iaimstó ionrad
pierw sza fabryka zegarów  w BrUx Nr 1105 (Czechy)
Bogato l i,, polskie óennlkl z przeszło 1000 odo 
wysy .a tl aa żądanie każdenn. zadarmo opłacony.

Z powodu 25-letniego istn ienia mej firmy, jakoteż upływu czasu od chwili wynalezienia priezem nie, Annę Csillag, pomady na  porost włosów i brody, pozwalam 
sobie najuprzejm iej dla swych szanownych idbiorców, którzy od wielu la t okazywali dla mej pomady bardzo w ielkie zaufaiue, być szczodrobliwą od dnia dzisiejszego do 
końca grudnia 1906 r.. co zapewne wszędzie spotka się z poklaskiem.

Złożyłam pierwszorzędnym Domu bankowym w “W iedaiu, S to  lo s ó w  ńiiej wymienionych ja to  depozyt, których g łó w n e  w y g r s n o  o d  dnl« d z l s i t j j z e g o  
d o 31 g r u d n ia  1906  w y n o s z ą  p r z e s z ło

5 milionów koron.
T e w y g r a n e  o d s t ę p u ję  a try m  s z a n o w n y m  o d b io r c o m  z u p e łn ie  z a  d a rm o , a to w następujący sposób. E azdy jdbiorca, który sam kupuje lub zamawia słoik 
mej pomady za 1 złr , otrzymuje za darmo kupon do wzięcia ndziałc. we wszystkich wygranych tych loO losów. Przy kuppie za 2 złr otrzymuje się a darm t dwi 
kupony, nr zy kupnie n  D złr. trzy kupony, przy 6 złr. pięć kuponów, przy 10 złr. 10 kuponów i i. d. Ze wszystkich ua te losy w ciągu roku 190-> wyciągr ..:uycb głównych 
wygranych wypłacę posiadaczom kaponó*? gotówką część na Każdy kupon przypadającą Nadmienia “ię przytem, że na każdym kuiom e są uwidocznione nwl ioar w ilości 
100, i .h  serye, um era i dni ciągnienia. Daję więc swyui szanownym idbiorcom z u p e łn ie  la d a rm o  sp o a o b n o śó  d o  g r a n ia  p r z e z  o a ły  r o k  n t 100  loaóu.' — 
bez żadnej dupłaty za to, przyczem posiadacze kuponów w pomyślnym wypadku j

■I

moga wygrać przeszło 5 milionów koron.
Proszę swych szanownych odbiorców, aby mi donieśli jak  n \jspiesznl?j, ile kuponów udziałowyoh życzą soDie naDyć przea zamówienie m ej pomady, gdyż im 

większa jest ilość kuponów przez ni :h posiadanych, tern wi ę_s:a je s t kwota, którą mogą wygrać
Koniecznie jes t putrzeDną rzeczą i to, żeby moi szanowni odbiorcy natychm is poczynili zan '•wienia, gdyż jnż

dnia 15 maja odbedzie się ciągnienie węgierskich preminw rc h  losów, główna wygrane 3hO.COO koron, węgierskich Iopów  hipotecznych główna 
wygrana 70000 koron, losów Jó-sziv, główna wygrana 30.000 koron, a dnia 1 czerwca ciągnienie losów tureckich, główna w jg ra n a  600.000 koron
1 posiadacze kuponów biorą jnż udział w tych ciągnieniach

W ysyłka pomady odbywa się za zaliczką lub po otrzymaniu należytości i kupony dołącza się zaraz do paczek, lub je też można oczym a i  w mym handlu 
w W iedniu, I., Graben Nr 9.

Moja pomada na pori.it włosów i jrody jes t s ły n n . na uaiym świecie, znana i rozpowszechniana w najw yższych kołach w szystkich cywilizowanych krajów, 
jak  tego dowoazą liczne nznanii które Dosiadam Spodziewam się, że Państwo skorzystacie z te j tak  wielkiej szczodrobliwości i poczynicie liczne zamówienia mej pomady, 
która nadto daje się trzy iu  ć latam i, nie psując się wcale. Każdy możu aż do późnego wieku pc użyciu pomady przez p, Annę GdUlag wynalezionej, utrzym ać wiosy 
gęstem i i ałngiemi. Żaden inny środek nie posiada tyle pożywiei .a dla włosuw, co pomada p. Csillag ktćra zupełnie «łnsznie zdobyła sobie rozgłoi w świecie, gdyż panie
2 panowie jnż j.o zużycia jednego słoika pomady najlepszy osiągi ją  skntek, albowiem w yp.dunie włosów ustaje  zupełnie jnż po k ilau  dniach, a pojawia się nowy porost 
włosów. Tego skutku dowodzą liczne tysiące nadchodzących » oałjgo św iata pism z uznuaiem, gdyż tylko praw da wieńczy skutek. 2038

Cena słoika 1, 2, 3 i 5 złr.
Z Wysokiem poważaniem

Czarodziejek! grzebień Anny CsiUag, | A n ton. C s illó L g  IM k O d eń ,
I ., Clr&ben 21

(Tam należy przesyłać wszelkie zlecenia).I Czarodziejski grzebień Anny Csillag, I 
nie łam iący się, 1 złr. j

Na w szystkie losy w  ilości 100 przypada w  1906  
roku 30 ciągnień i posiadaoze kuponów udziało
w ych biorą udział we wszystkich ciągnieniach.

Ciągnienia losów obok wymienionych 
odbędą się:

15 maja (3 ciągnienia).
1 czerwca (2 ciągnienia).

15 czerwca, 1 Hpca (3 ciągnienia).
16 lipca, 30 Hpca, i sierp,lia (2 ciągnienia). 
16 sierpnia, 1 września (2 ciągnienia).
15 września, 1 października (2 ciągnienia).
2 listopada (2 ciągnienia).

15 listopada (3 ciągnienia).
16 listopada, 1 grudnia (2 ciągnienia).

I O O  l o s o w
których wszystkli gtównp wygrane od dnia dzisielsze ic do 31 grudnia 1906 od

stępuję z a  d arm o  mym szanownym Odbiorcom:
1 los państw, z r. 1860 główna wygrana 600.
1 los państw, z r 1864
2 losy regulacyi Cisy 
1 węg. los. premiowy

25 losi-w bazylika . . 
1 los ziemski . . . .
1 los Ciary . . . .

25 losów Jo-sziv . . .
2 losy kredytowe . . 

25 austr, losow krzyża
5 węg. losów krzyża . 
1 los m. Budy . • . 
1 los Palffy . . . .  
1 los Ruaolfa . . .
1 los Salma . . . .
1 węg. los hipoteczny
2 wied. losy knmunal. 
4  losy tureckie . . .

300.
180
300
30
90
52
30

300.
60
30.
40,
84
30
84
70

400
600,

000 K 
000 „  

u O O  „  
000 „ 
000 „ 
000 „ 
000 „ 
000 , 
000 „ 
000 „ 
000 „ 
.000 „ 
.0 0  „ 
.00 „ 
000 „ 
9 0 0  „ 
000 „ 
000  „

K u p ię  kasę
W ertheiiuowską. N r 1 lub 2, używaną. 
Zgłoszenia z podajiem  ostatniej ceny: 
S r  2 0  poste restan te  k r a k ó u r za 
okazaniem Kwitu inser 2037 3 3

Do w yp o życze n ia ,
na hipotekę realności w Krakowie suma 

18.000 koion. 1979 3 3 
Bliższa wiadomość: Biuro notaryalne 

w Podgórzu. Pośrednictwo wykluczone.

3
S p o r y

słynne w świecie

i K L A T O W  S i l i  i s i i M b 
1 o t e j l i a  3 W 0 Ż D Z I E I

l

cdzimczone najwyższeml nagrodami: 
w Pradze, W iedniu, Lyonie. Antwerpii, 
Am sterdam ie, H an b u rg u , Frank nrcie 

n. M itć  1767 4 0 
Wybór śnte . . . .  10 sztuk 30 kor.
G.iunki okazowe do wy

stawy i reklamy . . .  10 „  20 „

Gwoździki olbrzymie 10 „ 10 „
Gwoździki wspan.aie .  .  10 .  5 „

Gwozdzik! og-oaowe .  .  10 „  2*50 „

Cenniki za darmo, opłacone.

Fr. Spora
wywóz gwoździków

Kiatovy (K iattau) Czechy.

I
l
3

Pierwszy

Zakład plisowania
p r z y  u l, N iątiw łej Ł , 13, p u -ta r ,

przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
plisowania wchodzące (tałdy gładkie, 
płaskie i deseme) Po  snkier kloszowych 
wypożycza się formy, albo na życzenie 
przykrawa się je  i szyjb w zakładzie,

1691 6 .3

cycL wózków radeszł.' do największego . naj
tańszego krajowego skn du pod fin r ą  Arnold 
Fallek, Kraków, Grodzka L. 35, filia Podgorze 
Rynek L. 10. bogato illnFtrowane cenniki wóz
ków dziecięcych, maszyn do ożycia, stołeczków 
reformowanych, mebli blaszanych i t. p. wy- 

By.a darmo i opłatnle. 11.3) 6 1(

L. 1312. 1040 2 8

KONKURS.

I

Celem obsadzenia posady kasyerL , 
a zarazem koresp ndenta przy Zakła- 
lach gór i iczych i hntn 'czych Aodrzeia 
hr. Potockiego w Sierszy, z płacą ro 
czną 1800 koron dodatkiem służb .wyir 
240 Koron, wolnem mieszkaniem, s ta 
łym deputatem  lob rj załtem za opał 
i światło, rozpisuje się niniej izy kon
kurs

Ubiegający się o tę posadę winni po- 
daDia należycie udokumentowane wnieść 
do dnia 31 m rja  l  r. pod adresem 
Zarządu powyższych zakładów i ndo- 
woduić, że:
1) nie przekroczyli 30 roku życia;
2) że. posiadają dokłanną znajomość 

podwójnej rachunkowość' i biegłość, 
w prowadzeniu ksiąg kasowych, ja 
koteż korespondencyi w językc pol
skim i niem',e>'kim i

3) że są w stanie złożyć kaucyę w wy
maganej wysokość,, co najmniej 
10.000 koroD.
Aimlnłstracyi dóbr nr. Tenczynskp.

Krzeszowice, dnia 4 maja 1906.

S ta ły c i a p t ó w  m iBisccyyci)
biegłych w  języ k u  niem ieckim , p rzy j
muje się do sprzedaży  losów w  A u 
s try i  dozw olonych. Zgłoszenia pod 
„Mercur“ , B erno (BrU nn), N eugasse 2 0 .

2043 8 12

Gratis i franko
wysyiam liuzdsmu Bwój wielki, bo
gato ilustrowany cennik z przessl, 
1000 odbitek dobrych a tanich in- 
mrumeri-ów muzycznyoh wszelkiego 
1 azaji — U .J U I O  K O S R A I  , 
Dom eksportowy towarśs ainzj- 

oinyoi w Briły Nr 305
Sks ivpce dla początkujących już za 

złr. 2-40, 2 76, 3’—, 3-40 i wyżej Smyczki po 
40, 50, 70, 90 ot. 1 wyżej. Jy try  t  monie itd. 
również nr składzie. Ryzvks nirm al Dowelna 
wymianu lali zw rsi plenlsdzy 1496 60 60

A p t e k a

Fort, Grotowskiego
w Krakowie, ul &zozopaóskv 1,
poieer n a s t ę p u j w y r o b y  w łasna .

Petrogsn ?̂ ł *,r,u wyAniie.n ,*y o«>d®k .iŁkoiLzerwo' anii włozói , usiwa łu
pież 1 swąd z głowy, wzmacnia oebulki wło

sowe 1 sapoolega wypaaanlr.
( e i s  f la k e a a  k sro a  O 1 k e m a  4

„ J a i i r a "  Kali cnioricurr pasta
di zębów, wyMeiu zęby, desinfekoj nuje 1 kon

serwuje jamę ustną. Tuba 80 hsi.

„ J a m "  Anfyseptyczni woaa
do ust

znakomita wodi do otrzymania zdrowyoł - zę- 
bów i do płukania ust, — Flakon zoron 1*80.

„ J a iir a "  W ata Manioform olo*a
wyuj  D ’l* Ji odek przy kataraob nota. 

Pudełko 40 hal. 1490 8C 105

Znakomite pasty, kremy, lakiery angielskie, amerykańskie i krajowe do czyszczenia i odświeżania obuwia. Wszelkie proszki, pasty i mydło do czyszenia metali, naczyń 1 sprzętów 
domowych, —  wszelkie środki do wywabiania plam. Szczotki do notrzeb domowych, trzepaczki, pióropusze, gąbki, grzebienie, sznury do bielizny, —  Naitalinę, kamforę, 
X X X  paczulę, A n t y m o l i n ę  W. Bracha 1 inne środki przeć w molom, poleca taniej niż wszędzie £ki ad apteUZRy „SaRiŁas(<, Kraków, ul. Długa L. 16. X X X

24244138



Nr lo r N O W A  R E f  O B M< A, Czwartek 10 Maja 1JK18.

JO Horon nagrody!
W  uedzielę  po południu w drodze 

z ul. Jagiellońskiej na kolej, ulicami: 
Szczepańską, Rynkiem, FloryaAską, św. 
Tomasza, Szpitalną, Plantam i, zgubiono 
nsi] srebrny zegarek damn.,1 
i  srebrnym długim lańcn* 
u h  I n n .  Uczciwy znalazca zechce 
złożyć go w A dm inistracji „N Refor
my", gazie otrzyma 2069 l 2

l O  k o r « o n  n a g p o d y !

Kamienica owupiętruwa
i  ofloyn. . w bardzo dobrym olanie, 26 nbika- 
oy] i  5 przedpokoi w oelnero miejscu w lod- 
gór u za 46.000 k^-on d o  a p r z a d a n la . Drag 
banków; na 4•/«% wynozi 30.1)00 koron. Po. 

trzeoa 16.000 koron gotowri. 
Wisdomośc w aptece pod „Koroną-1 w Pod 

górzu. 2068 1 3

Znaleziono
8 b. ui z e g a r e k  d a m s k i .  Do
odebrai la w Administracyi „Nowej 

Reformy". SOol 1 0

P n U R r flA  K flW 7

fiawy palonej
n ajn o w si?  th 

\ nnjleD izsm  i r ^  
sonem  za  pomocą 
jarjetjipoiiilrzi" 

po cenach 
nsjniżsryeh.

M* JfilWORMICKI.
1086 66 9

A d m a w  wszelkich etanów 1 krajów 
“ “ k ł a  O S j  do przeayłania ofert z porę- 
cMniem porta w In te r n a t . A dresm en-B u- 
>oau * a i i  f to z w u w t l .  a n d  SSLus, 
W ia n , 1 , Bdokcrztracze 3. d u d a p ea t, V., 
V4ozi-k6rut 63 Tf lefon 16881. -  Pr< apekty 

Franco. 137 36 36

Niniejszem ogłasza się konkurs na 
potedj w puDlicznoj wyzJzej szkole 
handlowej w Krakowie, a tu:
a) na posadę dyrektora.
b) na dwie posaaj narczycieu umieję

tności handlowych.
Kandydaci na posadę dyrektora m ają 

•ię wykazać kw alifikacjam i nauczy ciel
skiem; dla wyższych szkół (Akademii) 
handlowych lub wyższych szkół śre 
dnich.

Kandydaci na posady nauczycieli 
umiejętności handlowrcn m ają się wy
kazać egzaminem nauczycielskim dla 
wyższych szkół handlowych z przedmio
tów Iszej lub tlgiej grnpy w myśl roz
porządzenia c. k. M inisterstwa wyzn. i o- 
światy z 5 sierpnia 1899 r. L. 20345, 
dokładną znajomością języka polskiego 
i niemieckiego, a w grapie m e j  także 
odpowiednią prak tyką w zawodzJe ban
kowym lnb handlowym. W wypadkach 
jzcztgólniejszej naukowej działalności 
albo praktycznego uzdolnienia może 
kandydat 3tarać się o veniam nauczy
cielskiego egzaminn państwowego.

Do każdej z tych posad przzwiązane 
■ą pobory odpowiednich posad w szko
łach średnich w myśl ustaw y z dnia 
ld  czerwca 1899 (Dz. p. p. Nr 178), 
a mianow icie płaca zasadnicza 2800 
koron, dwa pierwsze pięciolecia po 400 
koron, trzy  następn6 po 600 kuron i 
dodatek akóywainy od 600 do 840 ko
ron, do posady dyrektora nadto doda 
tek  fnnLsyjny w kwocie 1000 koron, 
mieszkanie w gmachn akademii handlo
we] i połowa dodetku aatywainogo VII 
rangi, wynosząca 420 kuron.

D yrektur i nanczydele mają prawo 
do em erytm y w myśl ustawy emery
talnej dla państwowych szkół średnich. 
Pobory służbowe i em erytalne są za
gwarantowane uchwałą Rady m. K ra
kowa z dnia 5 kw ietnia 19u6.

Powyższe posady będą nadane na 
p.erwsze trzy lata prowizurycznie, po- 
«zem nastąpi stabilizacya; knratorya 
może jednak przyznać kandydatom, 
którzy dali uię poznać na nankowem. 
praktycznem  lub pedagogicznej polu, 
stosowne ulgi co do stabilizacyi, jako- 
ceż ustalić na podstawie osobnej umo
wy wysokość poborów ponad przyto
czone wyżej normy, oraz policzyć lata 
słnżby spędzone w poprzednim zawo
dzie.

Kandydaci ubiegający się o jednę 
z powyższych posad mają wniość po
dania wystosowane do Koratoryi wyż 
szej szkoły (Akademii) Lanolowej w K ra
kowie i zaopatrzone w potrzebne doku 
menia (m etrjka , cuniculum  vitau, św ia
dectwo studyów i dotychczasowej słnżby, 
względnie pracy zawodowej] do wyż 
■zej szkoły (Akademii] handlowej w 
Krakowie najpóźniej ao dnia 5-go 
eterwca 1900.

Kraków, dn-a 8 maja 19u6. 
Kuratorya wyższej szkole (Akademii) 

nandlowej 
A lb e r t  M e n d e la b u r g

2074 1 2 Prezes.

*
♦
♦
♦
♦
♦
♦

*
♦
♦♦
o
♦
♦
♦♦
♦
*
♦

O  s t i r z e u e n i e  !  1
W obec fak tu , że tu  i owdzie podrab ia ją  w yrab iany  przezem nie p rzez d ługie la ta

HAYA pudei’ antystatyczny
d la . n i e m o w l ą t  i  d z i e c i .

naśladując łudząco formę pudełka i koiory opa>nwania. zwracam uwagę na zarejestrow any znak ochronny,
etykietę i opakowanie mego wyrobu.

gMT H.lYA pudfr antysaptyczcy M
aprzeaaje się tylko w oryginalnych pudełkach po 70 hal., wedle umieszczonego tn  wzort

Puder sprzedawany w  pakietacn, woreczkaoh, lnb na wagę, jest bezwarunkowo
f a l s y f i k a t e m .

H a y a  m y d ł o  d l a  n i e m o w l ą t  i  d z i e c i
niezrównana i niezbędne dla hygieny dzieci, Kawałek 70 hal.

Do nabycia we wszystkich aptekach i drog neryach.
S k ł a d  w y s y ł k o w y :

c. k d ostaw ca  nadw orny. 1007 6 24 <

ZAKOPANE
PeusyoiLtat G ra b ó w k a  

ul. Sienkiewicza 4.
Pokuje do wynajęcia z caiodziennein 
otrzymaniem lub bez. Do 15 czerwca 

ceny zniżone. 20«i 1  4

przyjmie p p a n t y K a n t a  z do
brego domu. 2076 1 *

W i l l a
składająca się z 35 pokoi, nadająca się 
na hotel, pensyonat, w urocze m poło
żeniu jest do w y d z ie r ż a w ie n ia , 
Ogród nilkumorgowy nadaje się do urzą
dzenia mleczarni, zabaw ogrodowych 

i festynów.
Bliższych szczegółów udziel? Zarz%d 

z a U a d u  D ra C hw istk a  w  Z ako
panem. 1609 11 12

P ro ra ę  są d a c
g r a u s  1 ir& uko

mego boga u Unsti cwanego cenni
ki. 1 prieazło 1000 odbitek :eg_r 
ków, wyrób 5w sreornyon 1 słotyoh.

E M m  liOifBAD
Pierwsza fabryki raga- „w w BrUx Nr 304

(Czechy). U 0u 60 60 
traw inwy niaiowy kotw. remont wrat r (ań 
oustkiei i t r  ° —, 3 separki ih 6-76 Me.n* 
'yzyka! Powolna wymianę lub rwrot pientędz

najm odniejsze a n g ie lsk ie  i krajowe, oraz
Ulgi w spłatach wedle umowy.

angielsk ie , francuskie i krajow e z  nowemf zapacham i
poleca

Magazyn bielizny i nowości
JL SĤ czcwsljiśfo i ?olai(t*wic:a

K raków, u lica  F loryańska 1. 13 .

Fason Irena.

* v rv» ,  v p V U I I I V H  • H O U I I  I I  O l

Fason M a ,

'484 6 5

Nauczyciel
szkól ludowych, znający i język ńebr&j- 
bki. poszukuje lekcyi na prowineri. — 
Zgłoszenia pod L. Ś. przyjm uje Główna 
Agenrya Dzienników, pl Mary &c ki 2.

2067

Praktykanta
z dobrego domu przyjmie zaraz z pu 

czątkcwą płacą 2ub3 i  2
Skład Linoleum i Cerat 

K raków , R y n ek  3 0 .

Uniform urzędniczy
kompletny, nowy na wysokiego m ęiciyinę. 
wrat i  szablą, o-.pka i kapmuszem do nabycia. 

Kraków, ul Pawia 1. 8, III p.. ofioyny, 
2066 1 3

Maszyna do pisania „Sun“
uźywan . da sprzedania. A p a ra t  fo to g ra f  I 
o zny  „K o d ak '1 Nr 5, format 13—18 również 
do sprzecanla. L . T om aazk iew ioz, ulica 

Floryańaka L. 2, 2089 1 8

Zakopane
pensyonat „ W i o s n a "
2072 przy uiloy Sienkiewicza L 17 1 10

7. Lichomskiej i H. Aksiuticzowny
poleca pokoje wygodnie "rząd one z cał-m  

otrzym aniem  — Ceny przystępne.

z działu bławatnego potrzebny zaraz. 
Antoni Uwiera, Lwów, ul. Hali 

CKa 1. 12 2071

Mam lat 34. kawaler, na stałej po
sadzie. Życzyłbym sobie wziąć za 

żonę młodą, mile usposobioną pannę lub 
młodą bezdzietną wdowę z posagiem. 
Osoby traktujące tę sprawę na seryo, 
raczą przesłać swą fotografie pod adre
sem A. S. 75 poste lestante Kraków. 
Listy Dędą odbierane tylko za okaza
niem kwitu inseratowego 2064 i 3

Ciągnienie nieodwołalnie

17 Maja 1906.
G ł ó w n a  w y g r a n a

koron 30.000 koron

L o s y  n a  s c h r o n i s k o  c e s a r z o w e j  E l ż b i e t y

1  polecają: ie ;7  9 o
'£ l o x >.

Bracia Eibenschiitz w Krakowie.
Specyalny Zakład Instalacyjny

dla 'wodociąbow, centralnego ogrzewania i gazowego oświetlenia.

J u l i a n  T o k a r

Najnowszy kostynm wiosenny: 
binzka ozdobiona gazikam i, wy 
puBT1 mi i paskiem. Spódnica 
7 dzielna wysoko stębnowana 

z modnych materyałów, desenie angielskie, w kolorze po- 
pialatym, bronzowym, oliwkowym, lnb drap. Cena kompie 
tiiego kustyamn, jak  rysunek wjkezany, do miary kor. 12 
do 1 n. Sama upodnna jak  ilustracya fason Olga Kor. 5  15 
do 7*50. Spódnica fason Wanda kor. 7 75 do 9'50.

Elegancki wiosenny aostynm 
żakietowy. Żakiet 60 cm. długi 
podszyty klotem, pleoy i przód 
woiny; ułożony w fałdy (Hohl- 

falten) ozdobiony szwami. Spódnica 7-dzielna wysoko stę- 
bnowa a z materyałów w des nie angielskie w kolorze po- 
pm a tym, bronzowym, oliwkowym, iub drap. Cena komple- 
tnegc kostyumn kor 18'2U do 22  -  .

Zamawiając spódnicę wystarczy nam oodać dłngośó 
l  p zon „DjytoW w pasie i  biodrach. Przy zamówie
niach na kostynm ” prosimy także o podapie nam ob
jętości w pasie, szyi lam ion i piersi (mierząc na około) 
długość stanu  i rękawów, szerokość w plecach i wy
sokość ooczną. 1599  10  o

Polecamy nas; oogaty wybór blnzek jedwabnych, 
wełniany oh, batystowych, zefirowych i do prania! —

■Szlafroki, m atynki. halki, fartuszki, wszelka gaH erob- 
dla dziewczątek i chłopczyków, jakoto- sukienki, źa- 
kie dki płaszczyki i ubranka. Kapelusze dla dam 
i dzieci, bielizna damska i dziecięoa, pończochy i w szel
kie wyroby pończoszki we, paski, parasolki. woalk: , 
rękawiczki skórzane, jedwabne, niciane i wszelkie inne towary modni 
dla pań i dzieci. .

Szanownym odbiorcom "a  n m w i.ry ' »-”gy>»inr na śyczepio ” a»»t 
bogato Ilustrowane oennlkl i iu rnale . Jak  po«Lzechnie wiadomo, udzie
lamy dobrze sytuowanym osobom bez różnicy rangi i  stanu, tak  w« 
Lwowie jyketeż na prowinoyi ulgi w spłatach wedle umowy.

Z rząd firn y  £onVre
Lwów, ul. Halicka 19 (roy ul. Sobieskiego).

Uwaga. Nadz specjalny  skład dywanów i artykułów deko
racyjnych znajduje się przy ulicy Sykstnskiej 6.

-* K r a b ó w , św . J a n “  Ł . 1 0 , T e le f o i i j 5 7 4
1  ifprojwktuje i urządza fachowo, praktycznie i tanio: , «'•>

wodociągi, studnie, pompy, kaloryfery, w entylacje, urządzenia samoczynnych 
pijadeł dla Dydła w stajniach, kuchnie żelazne 1 urządzenia dla ciepłej wody.

Najlepsze polecenia- — Kosztorysy bezpłatnie, 128& 8 20

‘V- • »  „ 1 '

1H46 1 »

SAMOCHODY
1 „Benzs“ 14 -1 6  koni kryty, >«kiony, z 0 
siedzeniami 2. „Dior de Bo»iun U—8 koni 
z 3 siedzeniami do sprzedania. Kraku *, ulica 
Lług» 10. Wieczorek 2060 1 6

PATENTY
marki ochronne 1 c tronę m ide>i we 
wszystkich państwach f Jop. skic!' i za- 
morskiob wyjednywa Ini. B D lb z ń lk l, 

przyiięgły rsjczsua patentowy. 
W iedeń Y D l , Luadengasse 2  (teie- 

lou b 182). 100 56 0

Falek *ó”Co.» HamJk>urg

Falek Al Co., Hamburg
(Rebolsen).

Naidogodn'ejsze i najtańsze połączenie między Hamburgiem i Ameryką, 
względnie IK anadą i Angentyuą, Sprzedaż k art okrętowych i kolejowych.

Bank i wymiana pieniędzy. 1 1 3  56 104
Dokładne prospekty pudróży do Ameryki Kanady i Arge n ty ry  w języku 
polskim o s lń m  i niemieckim przesylemy na żądanie bezpłatnie, opłacoue.

P O S A B Z E K
D Ę B O W Y C H  wraz z kompletnem ułożeniem dostarcza

ODDZIAŁ DRZEWNY firm y LANGROK (Kraków, Basztowa 27.)

Zakład zdrojowe - kąpielowy i hydropatyczuy.
Stacya kolejowa w miejscu.

Najsilniejsze wody siarczane na konty.ienole. ,ąpiele slarczane, borowinowe, siarczano- 
gazowe; ąpieli gazowe z kwasem węglowym a la Nuuheim. W Lublehiu lecz . się ze nakoml 
tym s. jiKi m najbardziej zastarz*'e formy reumatyzmu łuk stawowego jakutei rr sśnlcweaa 
Ischias, Artrety zm, N e r w o b ó l ,  obrzęki po złam aniach i zwichnięciach, zapalenia okostnaj, 
choroby skćrn< i kobiece, zatrucia metaliczne i spóźnione postacie kiły

-eczenle elektryki masażem, gimnastyką Łazienki centralnie ogrzewane, mieszkania 
wygodne I sucne w i IM. sezonie już od I K, w II. sezonie I K 40 h dziennie

Większa częśó pokoi opalana. Restauracja dobra I nledrogu. Poczta, telegraf i apteka 
w miejBcu. Omnibus zakładowy du każdego pociągu 20 hal. od osoby.

Sezon ką.lelowy od 20 maja do kuńca września. Wszelkich objaśnień udziela odwrotną 
poozta „Zs-z .J kąpieluwy“.

Lekarze zakładowi: Dr Ksawery Obmlńskl i Dr Antoni Mlkolaszel.. 1879 4 10

Towarzystwo komandytowe

HUGO BURGER
fabryka pieców gazowych  

W iedeń, L, Getreidem&rkt 10. Telefon 1399

G azow e piece 
G azowe konrnki*
'■ fazowe kuchnie oszczędne 
G azowe kuchenki IWSI, 
G azow e piecyki do kąpieli

* Nowość: g a z o w e  s t a l e  o g i » z e w a c z e .

Każda matka dW jąca o zdrow ie ^wych dzieci, iiie uży je  n igdy  um ej mączKi, jak ty lko  w yrobu krajow ego G u r g u l a  m ą « 3 z k i  d l a  d z i e c i .  P orów naw cza a n a lk a  z w yrobam i
w szystK ich fab ry k  na  kuli ziem skiej w ykazała, że m ączka G u rg u la  przew yższa je  w e w szystk ich  k o -zy stn y ch  skiadniKacŁ

i w yżyw ezym .

iest jedvnvm  środkiem  odżyw czym

146 8 10

2  D ru k a m i & te ra d c ta j w  K rak o w i*  u .  .^ tU o s Z K o  10, R k 4 »  d rakam  h ,  K .  Górski


